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Stolica czeka 

na dożynkowych gości
Stolica jest już prawie gotowa 

na przyjęcie dożynkowych gości. 
W piątek, mimo niesprzyjającej 
pogody dekorowano ulice oraz 
Stadion X-lecia. Ostatnie próby 
przeprowadzały zespoły artystycz 
ne i sportowe, które w niedzielę 
zaprezentują uczestnikom doży­
nek swój bogaty, barwny pro­
gram. Stołeczny handel zapowia­
da dobre zaopatrzenie w napoje, 
gorące dania itp.

Do przyjęcia dożynkowych go­
ści przygotowuje się ponadto 41 
stołecznych zakładów pracy. W 
sobotę 2.000 przodujących rolników 
spędzi bowiem przedpołudnie w 
fabrykach i zapozna się z ich pro 
dukcją. (PAP)

WIELKOPOLSKI

De Gaulle wprzęgnięty na całego
w rydwan interesów Bonn

Komunikat o rozmowach francusko-niemieckick

W piątek ogłoszono w Bonn wspólny komunikat, wień- 
’ -— prezydenta deczący rozmowy przeprowadzone przez 

Gaullc’a i francuskiego ministra spraw zagranicznych 
Couve de Muryille z politykami zachodnioniemieckimi
z okazji obecnej wizyty prezydenta Francji w NRF.
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Święto kolejarskiej braci
| Centralna akademia w Warszawie

W piątek, 7 bm. w godzinach popołudniowych w Sali 
domini t się centralna aka-denna z okazji Dnia Kolejarza. Przybyło na nią ok 3 tys. 
przodujących przedstawicieli wszystkich skupisk kolejar-
sRich kraju.
W prezydium miejsca zajęli: 

sekretarz KC PZPR — Ry­
szard Strzelecki, wiceprezes 
Rady Ministrów — Julian To­
karski, z-ca przewodniczącego 
Rady Państwa — Oskar Lan­
ge, minister komunikacji — 
Józef Popielas, wiceprzewodni 
czący CRZZ — Piotr Gajew­
ski, sekretarz KC ZMS — Ma­
rian Renke, wiceprzewodnicz^ 
cy Prezydium st. RN — Sta­
nisław Zelent. Obecne są de­
legacje zagraniczne: ZSRR, 
NRD i Szwecji oraz przedsta­
wiciele Organizacji Współpra 
cy Kolei Krajów Socjalistycz­
nych (OSZD).

Na sali znajdują się przed­
stawiciele świata nauki, WP, 
młodzieży oraz liczne rodzi­
ny kolejarzy. <

Akademię zagaił przewod­
niczący Głównego Zw. Zawód. 
Pracowników Kolejowych — 
Eugeniusz Grochal.

Następnie zabrał głas wice­
prezes Rady Ministrów — Ju­
lian Tokarski. Przekazał wie­
lotysięcznej armii kolejarzy 
wyrazy uznania za osiągnięte 
wyniki i ofiarność w pracy o- 
raz serdeczne pozdrowienia od 
Komitetu Centralnego PZPR 
i rządu PRL.

Z kolei minister komunika­
cji, J. Popielas. omówił w re­
feracie aktualne problemy 
pracy naszego kolejnictwa.

Minister Popielas podkreślił, 
m. in. że podstawowego znaczenia 
nabiera obecnie problem moder­
nizacji technicznej i rekonstruk­
cji naszego kolejnictwa. Do 1980 
r. powinien być zakończony pro­
ces przechodzenia na nowoczes­
ną technikę, która zwielokrotni 
sprawność kolejnictwa i zapew­
ni nie tylko pełne zaspokojenie 
narastających potrzeb przewozo­
wych, ale będzie także źródłem 
dużego potanienia usług kolei.

Omawiając problemy elektry­
fikacji kolei min. Popielas 
stwierdził, że do końca bieżącej 
5-latki zelektryfikuje się dalszych 
660 km linii. Po wykonaniu usta­
lonego na bieżącą 5-latkę progra­
mu (kosztem ponad 3 mld. zł) 
trakcja elektryczna przejmie ok. 
30 proc, pracy przewozowej w rn-

chu pasażerskim i 21 proe.— w 
ruchu towarowym.

Krytycznym ogniwem w pla­
nach rekonstrukcyjnych kolei 
jest nadal trakcja spalinowa. 
Opóźnienia przemysłu w opano­
waniu produkcji lokomotyw spa­
linowych są coraz dotkliwiej od­
czuwane przez kolej. Gdyby ko­
leje otrzymały choćby 25 proc, 
przyrzeczonych przez przemysł 
lokomotyw spalinowych średniej 
mocy, sytuacja nie byłaby tak 
trudna jak obecnie.

Kończąc przemówienie, min. 
Popielas podziękował wszyst­
kim kolejarzom za dotychcza­
sowy wysiłek, życząc im rów­
nocześnie najlepszych wyni­
ków w pracy zawodowej i 
szczęścia osobistego.

W części artystycznej aka­
demii wystąpił zespół Zw. 
Zaw. Pracowników Kolejo­
wych oraz artyści scen war­
szawskich. (PAP)

Spotkanie z kierownictwem 
partii i rządu

7 bm. w godzinach wieczornych w Urzędzie Rady Mini­
strów odbyło się spotkanie przodujących kolejarzy z kie

W ZSRR

Po służbie w wojsku 
- zwolnieni do cywila

Agencja TASS podaje:
Zgodnie z uśtawą o powszech­

nym obowiązku służby wojsko­
wej minister obrony ZSRR, mar­
szałek Związku Radzieckiego Ma­
linowski rozkazał zwolnić do re­
zerwy z Armii Radzieckiej, Mary­
narki Wojennej, Wojsk Pogranicza 
i Wojsk Wewnętrznych żołnierzy, 
marynarzy, sierżantów i starszych 
sierżantów, którzy odbywali czyn 
ną służbę wojskową przez ustawo 
wy okres.

Jednocześnie do czynnej służby 
wojskowej powołani zostają męż­
czyźni urodzeni w roku 1943.

PAP

W USA

Plany powołania 
150 tys. rezerwistów

Opublikowane w piątek oświad­
czenie Białego Domu podaje, że 
prezydent Kennedy zwrócił się do 
Kongresu USA o upoważnienie 
do powołania do szeregów 150.000 
rezerwistów. Rzecznik prasowy 
Białego Domu Salinger oświad­
czył, że posunięcie to podyktowa­
ne było „krytycznym charakterem 
sytuacji międzynarodowej”.

Korespondent agencji Associa­
ted Press pisze, że Kennedy uza­
sadnia ten krok m. in. „wzro­
stem sił komunistycznych na Ku­
bie”. (PAP)

rownictwem partii i rządu.
Na spotkanie przybyli: człon 

kowie Biura Politycznego KC 
PZPR, I sekretarz KC — Wła 
dysław Gomułka, Józef Cyran 
kiewicz, Edward Ochab i Ma­
rian Spychalski, sekretarz KC 
Ryszard Strzelecki, zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Oskar Lange i Bole­
sław Podedworny, wicepre­
mierzy — Zenon Nowak i Ju­
lian Tokarski, minister komu­
nikacji Józef Popielas, mini­
strowie i wiceministrowie re­
sortów gospodarczych.

Do przybyłych wraz z ro­
dzinami kolejarzy przemówił 
premier Józef Cyrankiewicz.

Witając zebranych premier 
oświadczył:

Myślimy w tej chwili o tych 
wszystkich kolejarzach, którzy o- 
fiarnie spełniają swój obowiązek 
i im wszystkim ślemy życzenia, 
pozdrowienia w dniu święta tej 
niezwykle ważnej, przodującej czę 
ści klasy robotniczej — armii kole 
jarskiej. Nasze zadania z roku na 
rok rosnące, zadania przewozów 
stawiają przed armią kolejarską 
coraz to trudniejsze do wykonania 
sprawy. Jeżeli popatrzeć i zbilan­
sować rok, który minął od po­
przedniego waszego święta, to 
trzeba powiedzieć, że kolejarze z 
honorem wykonali swoje zadania.

Myślimy w tej chwili o przewo­
zach jesiennych, które co roku na 
kładają coraz to większe zadania 
na nasze kolejnictwo, o codziennej 
pracy kolejarza, która zapewnia 
sprawny transport gwarantujący 
wykonanie planów przez wszyst­
kie gałęzie naszej gospodarki.

Partia i rząd zdają sobie sprawę 
z wielkiego wysiłku, jaki armia 
kolejarzy wkłada w to, by zadania

określane rozwojem polskiej gos­
podarki narodowej zostały wyko­
nane. Chcieliśmy wam serdecznie 
podziękować za wysiłek, waszą 
pracę i inicjatywę włożoną w roz 
wiązanie tych wszystkich zadań, 
jakie przed wami stały w ciągu 
ubiegłego roku i równocześnie 
chcemy wam serdecznie życzyć, 
ażeby nowe, rosnące zadania były 
także z honorem wykonane.

Zdajecie sobie sprawę z tego, na 
jak ważnym odcinku, decydują­
cym o rozwoju i sukcesach naszej 
gospodarki stoicie. A więc przyj- 
mijcie jak najlepsze życzenia dal­
szej pomyślnej pracy,

Józef Cyrankiewicz życzył 
również pomyślności żonom i 
rodzinom kolejarzy w całym 
kraju.

Spotkanie upłynęło w bezpo 
średnim, serdecznym nastroju.

PAP

Dekoracja zasłużonych 
pracowników PKP

Dekoracja wysokimi odzna­
czeniami państwowymi naj­
bardziej zasłużonych pracow­
ników naszego kolejnictwa 
odbyła się w piątek. 7 bm. w 
Sali Obrazowej Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie. Od­
znaczenia wręczył prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz w obecności sekretarza 
KC PZPR Ryszarda Strzelec­
kiego, wicepremiera Juliana 
Tokarskiego, ministra komuni-
kacji Józefa Popielasa.

L. Aragon doktorem h. c. 
Uniwersytetu Praskiego 
Światowej sławy pisarz francu­

ski Louis Aragon otrzymał w 
czwartek tytuł doktora honoris 
causa Wydziału Filozofii Uniwer­
sytetu Karola w Pradze. Tytuł ten 
został mu nadany w uznaniu jego 
zasług jako postępowego pisarza i cenionego krytyka. (PAP)

PRL i Królestwo Laosu 
wymienią ambasadorów
Rządy PRL i Królestwa Laosu 

podjęły decyzję o ustanowieniu 
stosunków dyplomatycznych. Ogło 
szony z tej okazji w stolicach obu 
państw wspólny komunikat stwier 
dza:

„pragnąc jeszcze bardziej zacie­
śnić przyjazne stosunki istniejące 
między Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową i Królestwem Laosu rządy 
obu krajów są zgodne co do usta­
nowienia stosunków dyplomatycz 
nych i wymiany przedstawicieli 
dyplomatycznych w randze amba­
sadorów”. (PAP)

Odznaczeni przybyli na uro­
czystość wraz z małżonkami.

Tytuł honorowy „Zasłużony 
Kolejarz PRL” wraz z odznaką 

(Dokończenie na str. 2)

Do kolejarzy 
województwa 
poznańskiego
Komitet Wojewódzki Pol 

skiej Zjednoczonej Partii Ro ; 
botniczej w Poznaniu — z o- 
kazji „Dnia Kolejarza” skład(- 
wszystkim pracownikom Pol 
skich Kolei Państwowych ora; 
ich rodzinom najserdeczniej­
sze pozdrowienia i życzenie 
jak najlepszych osiągnięć w 
realizacji zadań przewozo­
wych i pomyślności w życit 
osobistym.

Kolejarze!
■ Podnoście na coraz wyższy 
poziom kulturę obsługi po­
dróżnych, przyspieszajcie do­
stawy surowców i materiałów 
do fabryk oraz środków dla j 
zaopatrzenia ludności miast » f 
wsi. Wprowadzajcie w szer­
szym zakresie postęp łechnici.

; ny szczególnie w dziedzinie/-. 
! elektryfikacji, dieselizacji i* 
bezpieczeństwa ruchu pocią­
gów. Rozwijajcie nadal szla- 

ichetne współzawodnictwo *
(pracy w jego wyższych for­
mach — Brygadach Pracy So­
cjalistycznej. Wzmóżcie wysił­
ki dla sprawnego i termino­
wego wykonania zadań w te-
gorocznych 
siennych.

KOMITET

przewozach je-

WOJEWÓDZKI 
PZPR

w Poznania

Komunikat podkreśla, że 
entuzjastyczne przyjęcie, jakie 
go doznał prezydent de Gaulle 
w miastach niemieckich ze 
strony ludności, wskazuję, że 
„pojednanie francusko-nie- 
mieckie stało się dziś żywą 
rzeczywistością”, stanowiąc 
„potężny czynnik pokoju”.

W zakresie stosunków 
między obu krajami w róż­
nych dziedzinach, komunikat 
stwierdza z satysfakcją ich 
nieustanny rozwój. „Oba 
rządy podejmą praktyczne 
kroki aby istotnie zacieśnić 
więzy istniejące już w znacz­
nej liczbie dziedzin”.

Jeśli idzie o Berlin zachodni, 
to komunikat zaznacza, że 
niezależnie od „jednostron­
nych decyzji polityki radziec­
kiej” obie strony wyrażają 
zdanie, że należy „w ścisłym

kontakcie z USA i W. Bryta­
nią oraz innymi sojusznikami 
utrzymywać w Berlinie pra­
wa mocarstw zachodnich”.

W sprawie przystąpienia W. 
Brytanii do Wspólnego Ryn­
ku komunikat potwierdza sta­
nowisko obu krajów wyrażo­
ne 6 lipca br. w Paryżu, które 
wyrażało nadzieję, że roko­
wania w tej sprawie dopro­
wadzą do rychłego porozumie 
nia.

„Zarówno Francja, jak i 
Niemcy — głosi w zakończe­
niu komunikat — przekonane 
są, że ich przyszłość związa­
na jest z postępującym rozwo­
jem zjednoczonej Europy”.

W całej Algierii 
zapanował spokój

W czwartek w godzir&ch 
wieczornych do Algieru po­
wrócił z drugiej podróży ins­
pekcyjnej do okręgu Orleans- 
ville wicepremier TRRA i 
członek Biura Politycznego 
Algierskiego Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego, Ben Bella 
Celem podróży Ben Belli do 
Orleansville było położenie 
kresu potyczkom zbrojnym 
między oddziałami Wilai IV i 
jednostkami popierającymi 
Biuro Polityczne FLN, do któ­
rych doszło jeszcze w czwar­
tek rano w pobliżu miejsco­
wości Massena.

Przed opuszczeniem Orleans-

Ten tekst ma znamienną wymo* 
wę. Nie ulega wątpliwości, że de 
Gaulle zaprzągł się na całego w 
rydwan boński. Komunikat wska­
zuje wyraźnie, iż stroną zyskują­
cą na tym spotkaniu, na całym 
tym „pogodzeniu francusko - nie­
mieckim” są adenauerowscy odwe 
towcy, którzy zyskują teraz bez­
pośrednie poparcie w swym prowo 
kacyjnym stanowisku wobec spra­
wy Berlina zachodniego oraz — na 
dalszą metę — obietnice otrzy­
mania od Francji broni nuklearnej 
dla Bundeswehry. Jest to z całą 
pewnością sprzeczne z interesem 
narodu francuskiego, który już w 
tej chwili należycie ocenia niebez 
pieczeństwo awantury w jaką mo 
że zostać na tej drodze wciągnię­
ty. (PAP)

Pod protektoratem
J. Cyrankiewicza

ville, Ben Bella 
o godzinie 15 
wstrzymane.

oświadczył, iż
walki zostały

W Algierze zapanował 
Z ulic zniknęły patrole

spokój, 
wojsko-

we. Porządek w mieście utrzymu­
je policja. (PAP)

W 25 rocznicę śmierci Michała Drzymały

Manifestacje dla upamiętnienia 
walki ludu polskiego z germanizmem

W dniach 15 i 16 września br. odbędą się na terenie kilku 
miejscowości województwa poznańskiego i bydgoskiego uro­
czystości i manifestacje dla upamiętnienia walki ludu pol­
skiego z naporem germanizmu. Na dni te przypada 25-lecie 
śmierci Michała DRZYMAŁY i 40-lecie powstania Związku 
ł-olaków w Niemczech. Obie rocznice zbiegają się z 23-le- 
ciem napaści hitlerowskiej na Polskę. Stąd to obchody mają 
charakter centralnych imprez w naszym województwie — 
związanych z rocznicą Września.
Wczoraj, na specjalnej kon­

ferencji prasowej z udziałem 
przedstawicieli Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR, Rady Na­
czelnej TRZZ i Zarządu Wo­
jewódzkiego TRZZ — organi­
zatora wszystkich uroczystości 
— oraz przedstawiciela ZW 
TRZZ z Bydgoszczy, poinfor­
mowano dziennikarzy o zapo­
wiadających się obchodach.

W pierwszym dniu uroczystości 
nastąpi m. in. odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w Zdroju w miejscu 
urodzenia Michała Drzymały oraz 
manifestacja w Drzymałowie wsi

nej rzeszy mieszkańców okolicz­
nych powiatów.

Po południu, gdy w Pile trwać 
będą liczne imprezy o charakte­
rze kulturalnym, w Grabównie, 
w domu w którym mieszkał Drzy­
mała otwarta zostanie izba pamią­
tek po nim oraz odsłonięta tablica 
pamiątkowa. Złożenie wieńców na 
grobie Drzymały w miasteczku 
Kraj zakończy oficjalne uroczy­
stości. (zm)

15 bm. uroczystości 
na Majdanku

15 bm. społeczeństwo Lubli­
na i całego; kraju przejmuje 
pod opiekę pomnik martyro­
logii i męczeństwa naszego na 
rodu — tereny byłego hitle­
rowskiego obozu zagłady na 
Majdanku. Trwające tu od 
dwóch lat prace remontowo- 
konserwatorskie zostały zakoń 
czone.

W związku z Dniami Majdanka 
14 i 15 bm. odbędzie się szereg 
imprez i uroczystości,' a m. in. 
zjazd byłych więźniów obozu, u- 
roczysty apel poległych i złożenie 
wieńców na mogiłach ofiar hitle­
rowskiego terroru. 15 bm. otwar­
ta zostanie na terenie byłego obo­
zu wielka ekspozycja, mieszcząca 
się w 9 blokach więżniarskich. 
Ukaże ona zbrodnie faszyzmu na 
terenie Polski, historię Majdanka 
i innych obozów śmierci oraz 
martyrologię i śmierć milionów 
ofiar hitleryzmu.

Protektorat nad uroczysto­
ściami związanymi z otwar­
ciem ekspozycji i przekaza­
niem terenów byłego obozu 
objął prezes Rady Naczelnej 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację premier 
Józef Cyrankiewicz. (PAP)

18 lat

jego imienia słynnej ,Wozu
Drzymały”. Drugiego dnia w Pile 
odbędzie się centralna manifesta- 
cja z udziałem przedstawicieli naj 
wyższych władz państwowych, Po 
lonii Zagranicznej, rodziny Drzy­
mały, byłych działaczy Związku 
Polaków w Niemczech i 3#-tysięcz

POGODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie o charakterze zmiennym i 
miejscami przelotne opady, na po 
łudniowym wschodzie skłonność 
do burz; nieco chłodniej; tempe­
ratura maksymalna od 15 st. nad 
morzem do 20 st. na południu kra­
ju; wiatry umiarkowane na pół­
nocy dość silne i porywiste z kie­
runków zachodnich.

Miasto Targowiszcze należy do 
wielu bułgarskich miast, których 
wygląd zmienił się całkowicie w 
ciągu ostatnich lat. Na miejscu 
starych, niskich domów zbudowa 
no tu piękne, nowoczesne bloki 

mieszkalne.
Fot. — CAF

(Okolicznościowy artykuł w związ 
ku z 18 rocznicą wyzwolenia 
Bułgarii zamieszczamy na str. 2.)
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Przyjęcie z okazji 
święta narodowego Bułgarii

Ambasador Ludowej Republiki 
Bułgarii w Polsce Demie Janew 
wydał w piątek, z okazji święta 
narodowego swego kraju przyję­
cie, które odbyło się w salach am 
basady w Warszawie.

Na przyjęcie przybyli członko­
wie najwyższych władz partyj­
nych i państwowych: Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Roman 
Zambrowski, Czesław Wycech, Bo 
lesław Podedworny, Witold Jaro­
siński, Zenon Nowak, Eugeniusz 
Szyr, Konstanty Dąbrowski; człon 
kowie Rady Państwa, ministrowie, 
posłowie na Sejm PRL, generali- 
cja,‘ przedstawiciele świata kultu­
ry i nauki z prezesem PAN prof. 
Tadeuszem Kotarbińskim, oraz 
dziennikarze. Obecna była delega 
cja Bułgarskiego Ludowego Związ 
ku Chłopskiego z wicepremierem 
LRB Georgi Trajkowem na czele.

Obecni byli członkowie korpusu 
dyplomatycznego. (PAP)

Kuba zagrożona nową agresją
(iorgcarka przy goło*'©© w obozfjch najemników

Z oświadczenia, przekazanego prasie przez ambasadora 
Republiki Kubańskiej w Meksyku wynika, iż narodowi 
Kuby zagraża nowa agresja zbrojna. Wokół wyspy, stwier­
dza oświadczenie, istnieje cały łańcuch obozów dła. najem­
ników wyposażonych w broń i żywność oraz ćwiczonych 
przez agentów północnoamerykańskich. Obozy takie znaj­
dują się w Gwatemali, Nikaragui, Panamie a także na tery­
torium Haiti i Republiki Dominikańskiej.

Oświadczenie stwierdza, że 
rząd kubański dysponuje wia 
rygodnymi informacjami, do­
tyczącymi ewakuacji rodzin 
amerykańskiego personelu 
wojskowego z bazy Guanta- 
namo. Z każdym dniem wzra 
sta liczba najemników przy­
bywających do tej bazy. Przy 
gotowania w tej bazie wojsko 
wej Stanów Zjednoczonych 
prowadzone są w przyspie­
szonym tempie. Prawie w kaź 
dej chwili przeciwko woj­
skom kubańskim dokonywane 
są prowokacje. Narusza się

Odznaczenia 
dla kolejarzy

(Dokończenie ze str. 1) 
otrzymało 6 pracowników 
PKP.

Z Poznańskiej DOKP Order 
„Sztandar Pracy” II klasy 
otrzymali Stanisław Juszkis — 
naczelnik wagonowni w Po­
znaniu i Roman Gcisinger 
dyrektor Kolejowych Zakła­
dów Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności w Poznaniu.

Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski zostali 
odznaczeni: Roman Dybizbań- 
ski — komisarz odbiorczy w 
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego Ostrów Wiel­
kopolski.

79 zasłużonych pracowników 
kolejnictwa otrzymało Krzyże 
Kawalerskie Odrodzenia Pol­
ski.

Do odznaczonych przemówił 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, witając ich ser 
decznie w imieniu partii i rzą­
du.

Premier podjął odznaczo­
nych i zaproszonych gości 
lampką wina.

-m-
W godzinach porannych w 

Ministerstwie Komunikacji 
minister tego resortu — Józef 
Pcpielas wręczył 23 zasłużo­
nym dla polskiego kolejnic­
twa pracownikom złote, srebr­
ne i brązowe Krzyże Zasługi 
craz odznaki „Przodujący Ko­
lejarz”. (PAP)

Kraj nie tylko pachnących róż
może ocenić twórczą siłę ,,drożdży społecznych” 
zrodzonych przez zwycięskie powstanie.

Bułgaria dziś — to nie tylko kraj pachnących 
róż, zielonego groszku i pomidorów. To państwo, 
ktorego udział w światowym handlu, dorobku 
nauki, cywilizacji, wreszcie w utrwalaniu pokoju 
światowego — jest bezsporny i oczywisty.

Z każ.dym rokiem, silniejsze łączą nas więzy 
przyjaźni i współpracy z Bułgarią. Wykładnikiem 
tego niech będzie fakt 2,5-krotnego wzrostu obro- 
tow towarowych Bułgaria — Polska w okresie 
ubiegłych 5 lat. Udział maszyn w imporcie Pol­
ski z Bułgarią wzrósł w ciągu tego roku przeszło 
4-krotnie. Nasi specjaliści budują w Bułgarii za­
kłady produkcji szkła, materiałów ogniotrwałych, 
porcelany i in. Polskie stocznie wykonują za­
mówienia dla Bułgarii, bułgarskie dla nas. Po 
wojnie, 40 tytułów książek polskich autorów wy­
dane zostało w języku bułgarskim, a na język 
polski przetłumaczono 40 dzieł literackich pisarzy 
i poetów bułgarskich.

Postępy w specjalizacji przemysłu bułgarskie­
go i polskiego — otwierają nieograniczone możli­
wości współpracy ekonomicznej (ńaszych krajów.

(R. Dan.)

P
odobnie, jak my to czynimy w dniu 22 lip- 
ca — naród bułgarski sporządza bilans re­
zultatów swej pracy S września, w roczni­
ce zwycięstwa powstania zbrojnego nad 

monarcho-faszystowską wtadzą. Od tego, histo­
rycznego dnia dzieli naszych, bałkańskich przy­
jaciół zaledwie 18 lat. Jednakże bilans ten jest 
tak pokaźny, że nie powstydziłby się go niejeden 
kraj za okres 5#-lecia swojej pracy.

Bułgaria w wielu dziedzinach startowała z po­
ligonu zero. Zacofane rolnictwo, niemal po­
wszechny analfabetyzm chłopstwa i nielicznej 
klasy robotniczej, nieistniejący przemysł kraju, 
który z zagranicy sprowadzać musiał nawet wo- 
żdzie, wysoka śmiertelność niemowląt... Taka 
była spuścizna monarcho-burżuazyjne j władzy 
rodzimych feudałow i niemieckich monopoli.

Kto corocznie odwiedzą pawilon bułgarski na 
Międzynarodowych Targach Poznańskich, kto 

na własne oczy miał szczęście oglądać nowocze­
sne, nadmorskie kurorty Bułgarii, lub wielkie 
kombinaty metalurgiczne, kto uważnie śledzi 
doniesienia prasy o eksporcie myśli naukowo- 
technicznej tego kraju do państw Azji i Afryki, 
doniesienia o coraz to nowych transakcjach han­
dlowych bałkańskich przyjaciół — ten bez trudn

Najwyższy już czas
Po nocie radzieckiej do mocarsiw zachodnich

Sprawa Berlina zachodnie­
go wlokąca się już od wielu 
lat, weszła obecnie w sta­
dium, wymagające szybkiego 
jej rozwiązania.

Mnożące się ostatnio akty 
prowokacji w tym mieście, 
skierowane przeciwko NRD, 
Związkowi Radzieckiemu i in 
nym krajom socjalistycznym, 
mogą w każdej chwili wywo­
łać konflikt. Wymieńmy choć 
by: niekończące się napady 
na znajdujące się również na 
terenie Berlina zachodniego 
stacje szybkiej kolei podziem­

granice kubańskiego obszaru 
powietrznego i wód teryto­
rialnych.

Pó^łobnie jak w kwietniu 1961 r. 
w przeddzień interwencji na 
Playa Giron wrogowie narodu ku 
bańskiego trzymają w pogotowiu 
samoloty z kubańskimi znakami 
rozpoznawczymi, których zada­
niem ma być sprowokowanie in­
cydentu, który stworzyłby pod­
stawy do usprawiedliwienia agre­
sji.

Niedawna podróż generała Tay­
lora i komentarze, które poja- 
wiiy się w związku z tym w pra­
sie amerykańskiej podkreślają, że 
celem tej podróży była inspekcja 
baz na wypadek konfliktu z Ku­
bą. Manewry na Morzu Karaib­
skim. wzmożenie aktywności woj­
skowej w Panamie, histeryczne 
wystąpienia polityków amerykań­
skich, zarówno demokratów jak 
i republikanów w Kongresie, 
kłamliwe informacje o obecności 
na Kubie obcych wojsk, codzien­
ne groźby ze strony kół rządzą­
cych USA — wszystko to potwier 
dza jedynie fakt, że w chwili o- 
beenej przygotowywana jest no­
wa agresja przeciwko Kubie.

W związku z tymi faktami — 
stwierdza oświadczenie — całą od­
powiedzialnością obciążamy wo­
bec opinii publicznej tych, któ­
rzy kierując się nienawiścią prag 
ną zniweczyć ruch na rzecz poli­
tycznego i gospodarczego wyzwo­
lenia Kuby. Nie zdają sobie oni 
jednak sprawy z tęgo, że rewolu­
cja kubańska jest nieodwracalna 
i że po jej stronie znajduje się 
solidarność całego świata i nieu- 
giętość naszego narodu, który 
nigdy nie powróci do przeszłości 
i jeszcze raz z bronią w ręku za­
demonstruje wielki sens naszego 
hasta narodowego: „Ojczyzna albo 
śmierć! Zwyciężymy!”. (PAP)

Maszt leningradzkiej IV 
najwyższą budowla Europy

Najwyższą budowlą w Europie 
będzie maszt leningradzkiego o- 
środka telewizyjnego montowany 
na wybrzeżu Małej Newy. Wyso­
kość tego masztu wyniesie 315,3 
metra. Będzie on ważyć 1.160 ton. 
maszt montowany jest ze stalo­
wych rui-. (Wieża Eiffla, uważana 
dotychczas za najwyższą budowlę 
w Europie, ma wysokość 300 me­
trów i waży około 9 tysięcy ton.

Budowniczowie masztu lenin­
gradzkiego znajdują się obecnie 
na wysokości 200 metrów. Rozpo­
czął się na tej wysokości montaż 
konstrukcji pomieszczenia na apa 
returę. mechanizmy szybkobież­
nych wind, platformy obserwa­
cyjne dla wycieczkowiczów. Jed­
nocześnie prowadzony jest moń- 
taż podstawy anteny, która wzno 
sić się będzie nad masztem je­
szcze na wysokości 115 metrów. 

nej NRD. Niesłychanie pro­
wokacyjne wybryki i morder 
stwa dokonywane u samej 
granicy, napaści na oddziały 
radzieckie udające się do Ber 
lina zachodniego na zmianę 
warty przy pomniku pole­
głych, albo wreszcie tzw. 
„dzień ojczyzny” z ubiegłej 
niedzieli, podczas którego 
znów rozlegały się wrzaski za 
powrotem do Niemiec pol­
skich ziem zachodnich, cze­
skich Sudetów, a nawet tery­
toriów ZSRR.

Wszystko to powmduje dal­
szy wzrost napięcia w tym 
najbardziej newralgicznym 
punkcie Europy. Napięcie to, 
wywoływane za wiedzą, apro 
batą, a nawet przy czynnym 
współudziale władz bońskich. 
jest oczywiście wodą na młyn 
dla zajadłych odwetowców.

Sprawę tę podejmuje ostat­
nia nota radziecka do rządów 
USA. Anglii i Francji, które 
są wraz z ZSRR odpowiedział 
ne za rozwiązanie problemu 
niemieckiego w całości, a ber 
lińskiego w szczególności.

Nota radziecka, stwierdza­
jąc na wstępie, że obecnie nie 
czas już na dyskutowanie 
szczegółów niezliczonych in­
cydentów, a pilnie zachodzi

Wspólne oświadczeni komisji zagranicznej 
Izby Ludowej 10 i Rady Naukowej MSZ

Przedmiotem odbytej w 
czwartek wspólnej narady ko­
misji spraw’ zagranicznych Iz­
by Ludowej i Rady Naukowej 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych NRD. były akty a- 
gresji przeciwko granicy pań­
stwowej NRD, dokonywane z 
terytorium NRF i Berlina za­
chodniego. Uchwalone na na­
radzie wTspólne oświadczenie, 
stwierdza, że w’ ciągu pierw­
szych ośmiu miesięcy br. obok 
innych licznych niebezpiecz­
nych prowokacji granicznych 
przeszło 80 razy otwierany był

Rozwiązanie parlamentu 
w Argentynie

V przyszłym roku - wybory
Rząd argentyński rozwiązał 

w czwartek wieczorem, po kil- 
kugodz. posiedzeniu gabi­
netu, Kongres Argentyny i po 
stanowił przeprowadzić nowe 
wybory w przyszłym roku. 
Data wyborów wyznaczona 
została na 27 października 
1963 r. Komunikat rządowy 
opublikowany został po dłu­
gotrwałym okresie kryzysu 
politycznego, w którym ist­
niała obawa zamachu stanu.

Rozwiązanie Kongresu jest jed­
nak tylko, formalnym aktem po­
nieważ od marca br. obie izby nie 
prowadziły żadnej działalności 
wskutek konfliktu między rządem 
a Kongresem po wprowadzeniu do 
Kongresu grup}- peronistów w 
wyniku ostatnich wyborów na 
początku bieżącego roku.

W najbliższych wyborach wy­
brany zostanie prezydent Argen­
tyny, członkowie Kongresu, gu­
bernatorzy prowincji oraz człon­
kowie parlamentów prowincjonal­
nych. (PAP) 

potrzeba zasadniczego uregu­
lowania sytuacji, proponuje 
zasiąść ponownie do stołu o- 
brad i rozpatrzeć problem 
Berlina w oparciu o traktat 
pokojowy z Niemcami.

Również Władysław Go­
mułka przemawiając w środę 
na spotkaniu z załogą Turo- 
szowa określił niedwuznacz­
nie stanowisko Polski w spra 
wie Berlina.

„Berlin zachodni przekształcony 
został w siedlisko szpiegostwa, dy 
wersji i prowokacji — oświadczył 
I Sekretarz KC PZPR. — Miłita- 
ryści bonscy okrzyknęli go „mia­
stem frontowym”, jako że z tego 
miasta od lat prowadzą faktycz­
nie agresję... Te niebezpieczne 
dla pokoju prowokacje wołają 
głośno na cały świat o zmianę sy 
tuacji w Berlinie zachodnim, o 
demilitaryzac ję tego miasta, o 
przekształcenie go w wolne, zneu 
tralizowane miasto... Nie zanied­
bamy niczego, aby wyczerpać 
wszystkie środki prowadzące do 
tego celu...”

Zarówno nota radziecka, 
jak i wypowiedź Władysława 
Gomułki odzwierciedlają po­
wszechne przekonanie, że w 
obljczu ostatnich wypadków 
w Berlinie zachodnim z roz­
wiązaniem całego splotu za­
gadnień związanych z tym 
miastem dłużej zwlekać nie 
można.

G. B.

ogień do żołnierzy służby gra­
nicznej NRD.

Uczestnicy narady scharak­
teryzowali oświadczenie rządu 
bońskiego z 20 sierpnia, utrzy­
mujące. że naruszenia granicy 
NRD nie stanowiły z punktu 
widzenia prawa międzynaro­
dowego pogwałcenia granicy, 
jako jedna z form przygoto­
wania otwartej agresji, jako 
przestępstwo przeciwko poko­
jowi.

Wspólne oświadczenie podkre­
śla, że żądanie dotyczące rewizji 
granic wysuwane przez military- 
stów zachodnioniemieckich oraz 
bezpośrednie prowokacje na gra­
nicy NRD, świadczą ponownie o 
konieczności zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami i uregu­
lowania problemu Berlina zachód 
mego.

Obecnie, kiedy Berlin zachodni 
wykorzystywany jest jako głów­
ny ośrodek rewizjonizmu, staje 
się coraz bardziej oczywiste, że 
przekształcenie go w wolne zde- 
militaryżewane miasto stałoby 
się główną przesłanką zachowania 
pokoju. Mimo wszystkich prowo­
kacji NRD będzie nadal uważać 
za swój cel rozwijanie rzeczo­
wych stosunków pokojowego 
współistnienia między obydwoma 
państwami niemieckimi.

Powszechny pokój i interesy 
bezpieczeństwa narodów wymaga­
ją, aby wszystkie państwa zain­
teresowane w zachowaniu pokoju 
dały zdecydowaną odpowiedź a- 
gresywnej polityce kół rządzą­
cych NRF i Berlina zachodniego 
i wystąpiły za zawarciem trakta­
tu pokojowego z Niemcami i unor 
mowania na jego podstawcie sy­
tuacji w Berlinie zachodnim — 
głosi wspólne oświadczenie. (PAP)

Wizyta polskich okrętów 
w Sztokholmie

Do stolicy Szwecji przybyły 
3 okręty Polskiej Marynarki 
Wojennej: niszczyciel „Bły­
skawica” oraz trałowce bazo­
we „Dzik” i „Delfin”. Jest to 
rewizyta polskich okrętów wo 
jenhych po wizycie w Gdyni 
jednostek Królewskiej Szwedz 
kiej Marynarki Wojennej.

W czasie pobytu w Szwecji 
załogi polskich okrętów zwie­
dzą m. in.: wydobyty z dna 
morskiego szwedzki okręt wo­
jenny z XVII wieku „Vasa”, 
międzynarodowe targi w 
Sztokholmie, muzeum szwedz, 
kiej marynarki wojennej oraz 
miasto Sztokholm.

Wizyta polskich okrętów ;w 
Sztokholmie potrwa do 9’brr). 

PAP 
■ , I 
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.

Niedziela godz. 11

Czołówka polskich kartingcwców 
przybywa do Poznania

W sekretariacie Automobilklubu Wielkopolskiego — sztabie organ), 
zatora ogólnopolskich wyścigów go-kartów — wre jak w ulu. Dzie­
siątki depesz, telefonów oraz wizyt świadczą, że niedzielna impre- 
za, której współorganizatorem jest nasza redakcja wywołała ol­
brzymie zainteresowanie w całej Polsce. Potwierdzenia startu na­
deszły już od wszystkich czołowych polskich kartingowcow. Więk- 
szość z nich zawita już dzisiaj wieczorem do Poznania.

Program wyścigów jest bardzo 
bogaty. Odbędą się bowiem 3 bie­
gi mistrzowskie klasy senior, czte 
ry klasy junior oraz trzy biegi o 
puchary „Głosu Wielkopolskie­
go” i Automobilklubu Wielkopol­
skiego. Otwarcie imprezy nastąpi 
o godz. 11.00, a start do pierwszego 
biegu o 11.30. Seniorzy pojadą 15 
okrążeń, a juniorzy — 10. Długość 
jednego okrążenia, biegnącego do­
okoła skwerku przed Domem Aka 
demickim im. Hanki Sawickiej o- 
raz byłeoo MDK wynosi 650 m. 
Dwie godziny przed rozpoczęciem 
wyścigów na tej samej trasie od­
będą się treningi wszystkich ucze­
stników.

W związku z tym Wydział Ko­
munikacji RN m. Poznania zarzą­
dził zamknięcie dla ruchu kołowe 
go następujących ulic: Libelta od 
Kościuszki do Noskowskiego, Sta- 
łingradzkiej od Fredry do Cichej, 
Chopina od Noskowskiego do Sta- 
lingradzkiej, Nowowiejskiego od 
Noskowskiego do Inżynierskiej o- 
raz Solnej od Młyńskiej do Sta- 
lingradzkiej. Ruch na tych ulicach 
będzie wstrzymany od niedzieli ra 
na do zakończenia imprez}.

Ruch pieszy ograniczony zosta­
nie jedynie przy samej trasie wy­
ścigu, a mieszkańcom tego rejo­
nu służba porządkowa nie będzie 
czyniła żadnych trudności w swo 
bodnym poruszaniu się. Mamy pro 
śbę jedynie do tych, którzy uchy­
lają się od płacenia wstępu, aby 
byli uprzejmi tym razem odstą­
pić od zasady, gdyż cena biletów 
jest niemal symboliczna: dorośli 
płacą 5 zł, a młodzież — 2 zł.

Apelujemy również do tych, któ 
rzy mieszkają przy trasie, aby ze 
chcieli obdarzyć organizatorów wy 
ścigów odrobiną wyrozumiałości. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że dla mieszkańców ul. Sta 
lingradzkiej wyścigi będą począt­
kowo rozrywką, ale po kilku bie­
gach mogą być uciążliwe, Nieste­
ty, nie dysponujemy w Poznaniu, 
jak również w całej Polsce, obiek 
tami, na których można by orga­
nizować tego rodzaju imprezy. Je 
steśmy przekonani, że ta jedna im 
preza w roku zostanie życzliwie 
przyjęta przez mieszkańców Sta- 
lingradzkiej.

W doborowym towarzystwie naj 
lepszych kartingowcow całego kra 
ju zobaczymy sześciu reprezen­
tantów Poznania. Wspomniana już 
przez nas dwójka Krotoski i Miler 
pojedzie w- kategorii seniorów. Na 
tomiast Telesfor Grygiel, Ryszard 
Zydorowicz, R} szard Gustowski i 
Bogdan Witkowski (wszyscy z 
AW) startować będą w biegach ju 
niorów. Bogdan Witkowski jest 
najmłodszym poznańskim kartin- 
goweem. Niedawno samodzielnie 
zbudował go-kart i udział w nie­
dzielnym wyścigu będzie jego pier 
wszym poważniejszym startem. 
Witkowski ma 18 lat i jest ucz-

400 kajakarzy 
na Malcie

Do kajakowych mistrzostw Pol­
ski na rok 1962 zgłosiło się ponad 
400 zawodników i zawodniczek 
reprezentujących 30 klubów. Są 
wśród nich prawie wszyscy kadro 
wieże.

Dzisiaj, w pierwszym dniu mi­
strzostw odbywających się na 
Malcie przeprowadzonych zosta­
nie 1.9 biegów, w tym po południu 
finały jedynek mężczyzn i kobiet 
oraz czwórek na dystansie lQ00 
m i wszystkich biegów długich.

(P)

Lskonetir pokonał 
Polonię Leszno

Wczoraj odbyło się w Lesznie 
międzynarodowe spotkanie piłkąr 
skie z okazji Dnia Kolejarza, po­
między miejscową Polonią a re­
prezentacją młodzieżową zrzesze­
nia Lokomotiy (NRD). Wygrali 
goście 2:1 (1:1). Gra była żywa i 
ciekawa. Goście mieli przewagę 
techniczną. Pierwszą bramkę dia 
Polonii Zdobył w 12 min. Lewan­
dowski, a wyrównanie uzyskał w 
25 min. Czuh. Ten sam zawodnik 
strzelił w 65 min. zwycięską bram 
kę. Spotkanie oglądało 2 tys. wi­
dzów. (Rydl) 

niem Technikum Mechanicznego 
w Poznaniu.

Przychodząc na niedzielne wy­
ścigi pamiętajcie o konieczności 
bezwzględnego podporządkowania 
się zaleceniom służby porządko­
wej, gdyż wypadki nie należą tł® 
rzeczy przyjemnych, (bd)

Młodzi piłkarze 
na dwóch frontach
Dzisiaj o godz. 15 i 17 rozegrane 

zostaną w Jarocinie dwa spotka­
nia piłkarskie z cyklu rozgrywek 
o Puchar im. Przeworskiego. Do 
zawodów wystąpią młodzieżowe re 
prezentacje okręgów: poznańskie­
go, koszalińskiego, opolskiego i 
warszawskiego.

Jutro odbędą się o godz. 10 spot­
kania o 3 i 4 miejsce, a od godz. 
12 o miejsca 1 i 2.

W tych samych dniach repre­
zentacja okręgu poznańskiego ju­
niorów walczyć będzie w czwór- 
meczu w Bielsku.

Z uwagi na to, że w rozgryw­
kach tych bierze udział wielu pił­
karzy — trzecioligowców, POZPN 
przesunął cztery spotkania na dal­
sze terminy, mianowicie: mecz 
Olimpia — Grunwald odbędzie się 
20 września, pozostałe trzy: Lech 
II — Włókniarz, Polonia Poznań— 
Promień Opalenica i Polonia Cho­
dzież — Calisia zostały przesunięte 
na 11 listopada, (p)

Lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy w IV
Telewizją Polska nada transmi­

sje z mistrzostw lekkoatletycz­
nych Europy w środę 12 bm. o 
godz. 1.9 i po raz drugi w tym 
dniu o godz. 20.30

O- godz’. 17 z Katowic transmite 
wany będzie przebieg meczu o mi 
strzostwo I ligi Zagłębie — Gór­
nik. (x)

Pomyślny 
start wioślarzy

Duży sukces zanotowali n«i 
swym koncie polscy reprezentan­
ci startujący w wioślarskich mi­
strzostwach świata — w Lucernie. 
Wczcraj dwie nasze osady zakwa­
lifikowały się do wyścigów fina­
łowych. Są to: czwórka ze ster­
nikiem (wioślarze AZS Wrocław), 
którzy wygrali trzeci repasaż w 
czasie 6.56,32 oraz dwójka bez 
sternika (Zawisza Bydgoszcz). Ta 
ostatnia osada w składzie Siej- 
kowski Naskręcki, stoczyła za­
cięty pojedynek z Włochami. Po 
imponującym finiszu Polacy wy­
szli z tego pcjedynku jako zwy­
cięzcy. Czas naszej osady 7.14,73 
był najlepszym uzyskanym w re- 
pasażadh.

Dużą niespodziankę sprawiła 
także polska ósemka, która w 
piątkowych eliminacjach zajęła 
trzecie miejsce za Niemcami i 
Czechosłowacją. Dzisiaj nasza 
ósemka startuje w repasażu i ma­
ją szanse na zakwalifikowanie się 
do finału, (mi)

SOBOTA, 8 WRZEŚNIA
Godz. 15.110. Kajakowe mistrzo­

stwa Polski seniorów Jezioro Mal­
tańskie. Przedblegi od godz. 10.

Godz. 15.00. Tenisowy turniej 
młodzieżowy na kortach WKS 
Grunwald przy ul Świerczewskie­
go.

Godz. 16.00. Lekkoatletyczne za­
wody Warta—MKS Poznań o mi­
strzostwo ligi młodzieżowej. Sta­
dion im. 22 Lipca.

Godz. 16.00. Okręgowy, szermier­
czy turniej eliminacyjny ,,C !"• 
Sala Ośrodka Sportowego przy ul. 
Chwiałkowskiego.
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W sześćseine urodziny miasta

schla­
sta ™ i rac" »«*“»>»«» remontu mla-sta pniemy Slę w gorę, a efekt tej wędrówki ma 
byc ostatecznym atutem w ręku rajców miasta ^5“’ ”‘e "i'81 jesic“ tanach " tar- 

dziej racjonalnym, argumentom świadczącym na rzecz 
Koła. Ceglany gramastosłup wieży wznosi się nad świe- 
S” „ '"r zabytkowym Ratuszem i „moż-
hwia, co wrażliwszym, napawanie się pięknym położe­
niem miasta. Każdy kto z tego miejsca rozejrzy się do-

?atpJUZ zadnych wątpliwości co do intencji, ja- 
miasS U zadecydowały o wyborze imienia dla

węglik krzemu, z którego pro­
dukuje się półfabrykaty tzw. 
proszki ścierne, z nich zaś z 
kolei tarcze, osełki itp., słu­
żące w przemyśle metalowym 
do obróbki.

OGRZEWANA RZEKA

Skuta przez około pół roku 
lodem wielka, syberyjska rze­
ka Irtysz, będzie w przyszło­
ści „podgrzewana wodą” z 
podziemnego źródła o tempe­
raturze 90’C. Okres żeglugi 
znacznie się więc przedłuży.

Przed Dniem Kolejarza |

Na żelaznych szlakach

Centrum, objęte ramionami 
głównego koryta i odnogi 
Warty, stanowi niemal ideal­
ny kształt koła, którego krań­
ców strzegą z jednej strony 
ruiny zamku — z drugiej zaś 
stary klasztor i młodsza fara 
z pięknym zabytkowym, tzw. 
brylantowym, stropem. Oba te 
zabytki łączą ponoć podziem­
ne korytarze, w których, jak 
głosi legenda, założyciel mia­
sta Kazimierz Wielki — po 
wyczerpującym „murowaniu” 
Polski — szukał relaksu w ro­
mantycznych spotkaniach z 
Esterką. Trzeci, widoczny z 
wieży, zabytek Koła — pię­
trowy drewniany spichrz, pa-

stu rękojmię pełnego uczest­
niczenia w życiu kraju. Koło, 
w którym jeszcze w okresie 
powojennym notowano ludzi 
poszukujących zajęcia — po­
stawiło na przemysł. Pierwsze 
podejmowane w tym kierun­
ku kroki nie były szczęśliwe. 
Tworząca się dopiero fabryka 
regeneratorów spłonęła do­
szczętnie w wielkim, trwają­
cym trzy miesiące pożarze. 
Do roku 1955 nic się w Kole 
nie działo. Wreszcie jednak 
fachowcy przypomnieli sobie 
i o dużych zasobach siły robo­
czej i o źródłach surowców i 
o sile energii wodnej. Dwa i 
pół roku temu zaczęły się in-

Hf

IV ie na tych oczywiście dwu 
1 ’ wspomnianych obiektach 

kończą się przemysłowe am­
bicje Koła. Wkrótce powstanie 
tu również fabryka mleka 
skondensowanego i fabryka 
sody kaustycznej a młodzież, 
dla której już dzisiaj otwiera 
się związane z miejscowymi 
gałęziami przemysłu, oddziały 
w szkołach zawodowych, na 
pewno nie będzie narzekać na 
kłopoty z zatrudnieniem.

Na absolwentów 66 szkół 
podstawowych powiatu kol­
skiego czeka już dziś 5 liceów 
ogólnokształcących, Techni­
kum Ekonomiczne, z nowrą 
klasą, kształcącą pracowników 
średniego nadzoru technicz­
nego, Szkoła Zawodowa, ma­
jąca dać specjalistów Fabryce 
Materiałów Ściernych, Zasad­
nicza Szkoła Zawodowa i Han 
dlowa oraz dwie Szkoły Rol­
nicze. W najbliższej przyszło­
ści otwarte zostaną również, 
ZS Metalowa, ZS Ceramiczna, 
ZS Techniczna i ZS Ceramiki 
Szklarskiej.

Miejscowi działacze oświa­
towi z dumą mówią dziś o tej 
dziedzinie życia, w której Ko­
ło nie pozwoliło się ubiec in­
nym powiatom, mimo nie­
sprzyjającej atmosfery zasto­
ju gospodarczego.

Ojcowie miasta, którzy na 
dzień urodzin Koła zdążyli z 
renowacją 74 budynków i za­
bytkowego Ratusza, z uporząd 
kowaniem skwerów, wyłoże­
niem nowych nawierzchni wie 
lu ulic i jarzeniowym ich 
oświetleniem, którzy zmobili-

W WIELKIEJ RODZINIE

Wśród blisko 506 min. osób, 
zgrupowanych w różnych or­
ganizacjach spółdzielczych na 
całym świecie, ważną rolę od­
grywają tego typu placówki w 
Polsce. Zrzeszają one m. in. 
blisko 9,5 min. członków, sku­
pują około 70 proc, płodów
rolnych i partycypują 50
proc, w obrotach detalicznych 
kraju.

HODOWLA BEZ ZIEMI

Krakowska Fabryka Super- 
tomasyny „Bonarka”, opraco­
wała specjalny preparat „Hy- 
droponika”, który — jak 
wszystko wskazuje — może 
częściowo zapewnić hodowlę 
warzyw i kwiatów nawet bez 
ziemi, i to przy znacznie wyż­
szych plonach, a niższych ko­
sztach.

Dotychczasowe wyniki wska-
zują, że w przyszłości 
można rozpuścić po 1,5 
go preparatu w tonie 
rozlać ją do zbiornika, 
rym umieści się siatkę

będzie 
kg te- 
wody, 

na któ
z tka*

niny, wypełnionej mieszanką 
żużlu i torfu, aby rośliny mia­
ły w czym zawiązać korzenie, 
a potem tylko stale dolewać co 
tydzień wspomniany roztwór 
według opracowanych metod.

PIJANE RYBY

Widok z wieży Ratusza

miętający również czasy kazi­
mierzowskie, świadczy o go­
spodarczych tradycjach mia­
sta, które i dzisiaj stawia nie 
tylko na swe malownicze po­
łożenie. *
T^zisiaj, z tejże samej ratu- 
■*-' szowej wieży rozlegnie 
się hejnał, który obwieści 
mieszkańcom i gościom Koła 
sześćsetny dzień urodzin mia­
sta. Herold, odziany w histo­
ryczne szaty, ogłosi czas za­
baw i cieszenia oczu nowo­
ściami — przybyłym, miejsco­
wym zaś czas zasłużonego od­
poczynku po trudach przygo­
towań do uroczystości. Zain­
teresowani wiedzą najlepiej, 
że były to trudy niemałe. By­
ło co „odrabiać” w Kole.

Miasto, choć legitymujące 
się szacowną metryką, wysta­
wioną przez króla Kazimierza 
Wielkiego i dające przez kilka 
wieków gościnę sejmom ge-

westycje w niewielkich zakła­
dach porcelitu, które już teraz 
zaczynają zaspakajać nie tyl­
ko potrzeby krajowe lecz rów 
nież eksportowe, dla ośmiu 
krajów Bliskiego Wschodu. 
Kolskie zakłady nastawiają 
się dziś na produkcję najno-

zowali całe społeczeństwo 
ogromnej, bezinteresownej 
mocy, przeliczonej na 800 
sięcy złotych — mają dziś

do 
po 
ty- 
je-

Francuzi dumni są m. in. ze 
specjalnie preparowanych ką­
pieli alkoholowych, po których 
ryby zasypiają na dłuższy o- 
kres, z powodzeniem znoszą 
wielodniową podróż w wago­
nach i są z powrotem rzeźkie 
po wrzuceniu ich do wody.

neralnym niewiele miało
do powiedzenia w dziejach 
współczesnych. Tu wprawdzie 
w 1433 roku zapadła uchwała 
o wyprawie na Krzyżaków, tu 
w 1450 roku Kazimierz Jagiel­
lończyk przyjmował, proszącą 
o opiekę delegację Związku 
Jaszczurczego, tu jeszcze w 
1716 roku odbył się sejm — 
ale na tym już i koniec kol­
skiej świetności. Na karty hi­
storii ma odtąd imię miasta 
wracać tylko dla upamiętnie­
nia narodowych bojów i kata­
strof dziejowych. Zniszczenie 
Koła zapoczątkowały wojny 
szwedzkie, a dokonały wojska 
hitlerowskie, bombardując 
miasto w 1939 roku i grzebiąc 
pod ruinami przeszło 300 osób, 
zaś w 1945 roku obierając tu 
punkt oporu, o który walki 
trwały dwa dni. O bohater­
skiej przeszłości Koła świad­
czy odbudowywany dziś nad 
Wartą a zniszczony przez 
Niemców pomnik powstańców 
z 1863 roku. Wkrótce zaś
świadczyć będzie również po­
mnik wzniesiony bezimien­
nym żołnierzom
którzy przynieśli 
ność.

radzieckim, 
miastu wol-

*
VVspółczesne 

tują już
kroniki no- 
fakty może 

mniej świetne od królewskich 
obrad, ale za to dające mia-

den poważny kłopot. Nie udał 
się mianowicie „rozruch” w 
kulturze, któremu ciągle stoi 
na przeszkodzie brak podsta­
wowego zaplecza lokalowego.

Mimo długotrwałych zabie-
wocześniejszych urządzeń sa- gów i przekonujących argu-
nitarnych, sięgają po nowe 
wzory np. umywalek, próbują 
produkcji szkliwa kolorowe­
go. Zamierzają również w naj 
bliższej przyszłości zastąpić 
całkowicie sprowadzany do­
tąd z Jugosławii surowiec mi­
nerałami krajowymi.

Podobne próby wykorzysta­
nia okolicznych zasobów mi­
neralnych podejmuje budują­
ca się Fabryka Materiałów i 
Wyrobów Ściernych. Obecnie 
dysponuje ona własnym, no­
woczesnym hotelem dla pra­
cowników i kilkoma blokami 
mieszkalnymi w budowie. Bu­
dowa obiektów przemysło­
wych rozpocznie się w przy­
szłym roku. Kiedy obiekt ten 
będzie już gotowy — a zgod­
nie z planem pierwszą pro­
dukcję ma dać w 1965 roku — 
zatrudni on 2000 pracowni­
ków, w tym 300 inżynierów i 
techników, obejmie obszar 30 
ha i stanie się jedynym tego 
rodzaju zakładem w Polsce. 
Żeby zaś i laik zrozumiał, ja­
kie to cenne produkty opusz­
czać będą kolską fabrykę — 
dyrekcja cierpliwie tłumaczy, 
demonstrując błyszczące, pięk

mentów nie udało się „wycza­
rować” nawet fundamentów 
pod siedzibę muz. Stanął jed­
nak na czas Rolniczy Dom To 
warowy, pełniący również 
funkcję biurowca, stanęła no­
woczesna sźkoła podstawowa, 
piękny gmach szpitalny, 13 no 
wych bloków mieszkalnych, 
lecznica dla zwierząt; wyrosła 
też nad Wartą przystań i boi­
sko sportowe.

Zresztą, po co wyliczać. Kie 
dy w uroczyste dziewięć „Dni 
Koła” zawrzecie już znajo­
mość z Zespołem „Wielkopol­
ska” i z teatrami: kaliskim, 
gnieźnieńskim oraz łódzkim, 
z zespołami regionalnymi i 
harcerskimi, kiedy wysłucha­
cie poważnych odczytów o hi­
storii Ziemi Kolskiej i obej­
rzycie imponującą wystawę 
historyczną a potem przemy­
słową — pójdziecie na pewno 
na spacer. I wtedy zobaczycie, 
że to już nie to samo miasto, 
które znacie ze wspomnień 
lub z... niesłyszenia o nim. Raz 
do Koła trzeba przyjechać.

WANDA CHILA

ne 
ne

niemal jak biżuteria, czar- 
i zielone „kamyki”: oto

Nowa szkoła podstawowa

olejarska brać przygotowuje się do swego święti 
które w najbliższą niedzielę obchodzone będzie p 
raz dziesiąty. „Dzień Kolejarza” to okazja do rói 
nych podsumowań. Warto więc przypomnieć, i 

poznańska DOKP uzyskała w br. najlepsze w kraju wynifc 
w obniżania wskaźnika wypadków kolejowych; w porów 
naniu do roku ubiegłego było ich mniej o 45 proc.; że pla 
przewozu podróżnych za pierwsze półrocze wykonano w 10 
proc. — przewożąc pociągami o 850 tys. więcej pasażerów 
niż w analogicznym okresie zeszłego roku, a plan załadun 
ku wagonów towarowych zrealizowano w 100,6 procentacł

Wśród kolejarzy okręgu 
poznańskiego szeroko rozwija 
się ruch racjonalizatorski i 
współzawodnictwo pracy. W 
tym roku do współzawodnic­
twa przystąpiło ponad 66 ty­
sięcy pracowników z 778 jed­
nostek PKP i zakładów na­
prawczych. W okręgu istnieje 
najwięcej w kraju brygad pra 
cy socjalistycznej (480), a sami 
tylko maszyniści parowozowni 
naszego okręgu postanowili 
zaoszczędzić w br. 1.700 ton 
węgla.

Warto także nadmienić, że 
w ramach przygotowań ko­
lejarzy do V Kongresu Związ 
ków Zawodowych obok współ 
zawodnictwa i czynów spo­
łecznych — rozwija się także 
szeroka kampania kulturalno- 
oświatowa.

We wszystkich jednostkach PKP 
organizowane są m. in. aktualne 
konkursy „zgaduj-zgaduli”, po­
święcone tematycznie sprawom 
bhp w kolejnictwie. Znacznie żyw­
szą działalność rozwijają Domy 
Kultury Kolejarza — np. w Ostro­
wie, Pile, Zbąszynku i Lesznie. 
Ponad 2 tysiące osób zrzeszają 
zespoły artystyczne kolejarzy. A 
jest tych zespołów niemało; 10 
orkiestr dętych, 10 chórów, 20 ze­
społów jazzowych, 4 kwartety wo­
kalne, 5 orkiestr mandolinistów, 
10 zespołów tanecznych.

W 21 klubach sportowych, 
posiadających wiele sekcji, 
czynnie uprawia. sport ponad 
6 tys. kolejarzy. W tym roku 
jubileusz 50-lecia obchodzi 
KKS — Polonia Leszno, a 40- 
lecia poznański Lech.

W Dyrekcji OKP i w oddzia 
łach Zw. Zaw. Kolejarzy —

Wszystko dla oszczędnych
Co wario wiedzieć o książeczkach PKO

Zbliża się październik — tradycyjny miesiąc oszczędno­
ści. W związku z tym — zgodnie zresztą z życzenia­

mi Czytelników — warto przypomnieć o rodzajach ksią­
żeczek Powszechnej Kasy Oszczędności. Omówiliśmy nie­
dawno książeczki samochodowe. Przypominamy, że wszy­
stkie książeczki założone do końca czerwca br. wezmą 
udział w losowaniu 25 samochodów, które odbędzie się 
w październiku br. Natomiast posiadacze książeczek zało­
żonych do końca września mają szanse wygrania samocho­
du w losowaniu styczniowym. (1963).

Dzisiaj omówimy trzy ro­
dzaje książeczek oszczędnoś­
ciowych: obiegowe, premiowa­
ne nagrodami pieniężnymi 
oraz tzw. umiejscowione.
• Wkłady na książeczkach obie­

gowych, najczęściej używanych, 
oprocentowane są na 3 proc, w 
stosunku rocznym. Wysokość 
wkładu jest nieograniczona, naj­
mniejsza suma jaką należy wpła­
cić by założyć tąka książeczkę 
wynosi 5 zł. Zakładać je można we 
wszystkich placówkach PKO i u- 
rzędach pocztowych.
• Książeczki premiowane na­

grodami pieniężnymi również na­
leżą do grupy tzw. obiegowych. 
Górna granica przeciętnego wkła­
du wynosi 10 tysięcy zł. Na każ­
dy tysiąc książeczek wylosowuje 
się co kwartał 15 premii pienięż­
nych: 12 w wysokości 50 proc, 
przeciętnego kwartalnego wkładu, 
2 w wysokości 100 proc, i 1 w wy­
sokości 200 proc. Jeżeli ktoś po­
siada książeczkę, na której prze-

Fot. (2) — K. Przychodzki

fiiiilo

eiętna wkładu w ciągu kwartału 
wynosi 5 tys. zł i wylosuje pre­
mię pieniężną 100 proc, otrzymu­
je 5 tys. zł. nagrody Wkład na 
książeczkach premiowanych na­
grodami pieniężnymi nie jest o- 
procentowany. W to miejsce ksią­
żeczki biorą udział w losowaniu. 
Podejmować pieniądze można — 
podobnie jak z książeczek opro­
centowanych — codziennie w wy­
sokości do tysiąca złotych, a w 
oddziałach PKO bez ograniczenia.

Książeczki umiejscowione 
mogą być oprocentowane na 
3, 3,5, 4 lub 5 procent.

• Oprocentowane w wysokości 
3 proc, w stosunku rocznym są 
płatne na każde żądanie, ale tyl­
ko w oddziale lub ekspozyturze 
PKO, które książeczkę wystawi­
ły. Wysokość sumy wypłacanej 
i wysokość wkładu nie podle­
gają żadnym ograniczeniom.

• Książeczki umiejscowione, z 
których podjęcie wkładu nastę­
puje za wypowiedzeniem rocz­
nym, półrocznym lub kwartal­
nym oprocentowane są na 5, 4 
lub 3,5 proc, w stosunku rocz­
nym. Z książeczek tych podjąć 
można wkłady również bez wy­

powiedzenia ale wówczas stopa 
procentowa ulega zmniejszeniu
do 3 proc. Oszczędzający nie
ponosi więc tutaj żadnej stra­
ty, wręcz przeciwnie zyskuje 
odsetki.
PKO organizuje tradycyjnie 

w październiku tzw. „Kon­
kurs 300”.

Polega on na tym, że w ciągu 
października każdy . posiadacz 
książeczki obiegowej oprocento­
wanej lub premiowanej nagroda­
mi pieniężnymi może zadeklaro­
wać przechowanie na swej ksią­
żeczce sumy zł 300 lub wielo­
krotność tej sumy (np. 600, 900, 
1.200 itd. bez żadnych ograniczeń) 
przez okres 3 miesięcy od dnia 
podpisania deklaracji. Dla tych, 
którzy dotrzymują warunków de­
klaracji, PKO przeznacza nagrody 
wartości kilku milionów złotych, 
których losowanie odbędzie się w 
lutym 1963 roku.

wiele uwagi poświęca się spr 
wom socjalnym pracowników 
Na węzłach poprawiły si 
znacznie warunki pracy za 
łóg. Przebudowano i lepi< 
wyposażono szereg stołowe] 
Rozwija się spółdzielczoś 
mieszkaniowa.

W ciągu ostatnich dwóch lat i 
samym tylko Poznaniu now 
mieszkania spółdzielcze otrzyma 
ło przeszło 200 rodzin, a dalsze 4( \ 
otrzyma je do końca 1965 roki 
Sieć punktów kolonijnych zwięl< 
szyła się w br. do 28 a z wypc 
czynku w pięknych miejscowoś 
ciach korzystało 7 tys. dzieci, 
wczasów rodzinnych PKP m. ii 
w ośrodku sierakowskim korzy 
stało natomiast około 10 tys. osól

Kolejarze okręgu poznaf 
skiego przygotowują się obe< 
nie do nowych zadań w okrt 
sie przewozów jesiennych 
dalszej modernizacji węzłó 
PKP. Postęp techniczny wkrć 
cza również do war^ztató 
kolejowych, na odcinki rob< 
kolejowych i na małe stacy, 
ki. Rola niektórych wzrośn 
po zakończeniu elektryfikac 
linii kolejowej Poznań 
Warszawa. Na wielu trasac 
trwa wymiana drewnianyc 
podkładów kolejowych r 
strunobetonowe — mocniejsi 
i trwalsze.

Szybki kontakt ze stacjan 
ułatwia nowoczesna, zautoir 
tyzowana dyspozytornia — oc 
dana niedawno do użytku ’ 
Poznaniu.

W tym prawdziwym sztab: 
operacyjnym PKP, kieru; 
się ruchem pociągów, sprav 
dza regularność ich przebieg 
interweniuje w razie awar 
'Trudny egzamin czeka koh 
jarzy w jesiennej kampar 
przewozów. Setki tysięcy tc 
ziemniaków, buraków, cukr< 
wych itp. wędrować będzie c 
różnych miejscowości. W ty
roku kolejarze 
DOKP przewiozą 
więcej towarów 
ub. roku.

Przed „Dniem 
wielotysięcznej

poznański 
o 5 min. tc 
niż jesień

Kolejarza 
rzeszy pr;

cowników PKP, życzymy da 
szych sukcesów w ich trudn 
i odpowiedzialnej pracy.

Kolejna edycja Wydawnictw 
Poznańskiego, wydana z niezw 
kłą pieczołowitością, co nie cz 
sto jest uaziałem prac naukowyi 
— to „Literackie przystanki n; 
Wartą”, zbiór rozpraw pod reda 
cją Zygmunta Szweykowskie; 
(s. 420, c. 60 zł). Poznańscy bad 
cze z dawna mieli ambicje wyk 
zania odrębności kulturowym 
Wielkopolski i oto obecnie sta 
się ońe ciałem dzięki grupie lud 
skupionych wokół Katedry liter 
tury polskiej UAM. W tym pię 
nym tomie znajdujemy opisa; 
literackie przystanki w Wielk 
polsce Józefa Wybickiego, Juli 
na Ursyna Niemcewicza, Adan 
Mickiewicza, Józefa Bohdana Z 
leskiego, Juliusza Słowackiego, ; 
weryna Goszczyńskiego, Wince: 
tego Pola, Zygmunta Krasiński 
go, Narcyzy Zmichowskiej, C 
priana Kamila Norwida, Roma: 
Zmorskiego, Teofila Lenartom 
cza, Karola Balińskiego, Wład 
sława Syrokomli. Jadwigi Łus 
czewskiej.

Niemniej pięknie, stwarzaj: 
prawdziwie bibliofilską pozycj 
wydano Norberta Karaśkiewic: 
„Międzynarodowe Konkur: 
Skrzypcowe imienia Henryka W 
niawskiego, 1935, 1952, 1957” (s. 1 
z streszczeniem w j. francuskir 
c. 15 zł, opr. pł.). Treść tej poz^ 
cji zawodzi jednak czytelnik 
gdyż nie znajduje nawet pełneg 
życiorysu i sylwetki twórczej H« 
ryka Wieniawskiego. Zawarcie t 
go w kilku zdaniach nie mo; 
oczywiście zadowolić. Książk 
jest w rzeczywistości sprawozd: 
niem z trzech imprez konkurs: 
wych i jako taka spełnia rzec 
jasna zadanie, zwłaszcza, że uks 
zuje się w samą porę — w nieci 
łe trzy miesiące przed IV Konki 
sem Skrzypcowym.

Toż samo wydawnictwo przek; 
zało też do rąk czytelników ■ 
wielkim nakładzie (20 tys egz 
tom opowiadań R. I. Stevenson 
pt. „Pawilon na torfowisku” ( 
141, c. 10 żł). Pójdzie jak woda!
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Dlaczego na dożywocie? Tnangurarfa sezonu w Operze

Baśń o „Syrenie"

Od kilku lat przechodzimy powszechną edukację 
prawną. Serie odczytów i popularne wykłady z za­
kresu „prawa na co dzień”, poczytne rubryki po­
rad prawnych w czasopismach, wszystko to spra­

wia, że groźny i tajemniczy znak paragrafu stał się 
mniej zawiły. Ba, nabraliśmy do niego zaufania.

Po takiej zaprawie i nie­
jako rozsmakowaniu się tą, 
do niedawna tajemną dla 
szarego człowieka dziedzi­
ną normującą jego życie, tym 
bardziej uzasadnione jest za­
interesowanie projektem nor 
wego Kodeksu Rodzinnego i 
Opiekuńczego. Dotyczy on 
bowiem najistotniejszych i 
najbliższych nam spraw. Nie 
sposób od razu ustosunkować 
snę do wszystkiego. Ale za- 
cznijmy. I może by dziś... o 
rozwodach.

Duch i litera
"projekt Kodeksu wyraźnie 
* opowiada się za zaostrze­

niem rygorów rozwodowych. 
Art. 29 § 2 powiada, iż „roz­
wód nie jest dopuszczalny, 
gdyby dobro małoletnich dzie­
ci miało wskutek niego ucier­
pieć” i obwarowuje decyzje 
.na nie” dodatkowym argu­
mentem: jeśli z innych wzglę­
dów orzeczenie rozwodu by­
łoby sprzeczne z zasadami 
współżycia społecznego”.

Nie od dziś w potocznym 
języku używamy dwóch po­
jęć: ..duch prawa” i ..litera 
orawa”. Pozostawmy to dru­
gie, gdyż trudno przecież się 
nie zgodzić z przesłankami za­
dartymi w cytowanym arty- 
cule, skoro podparte zostały 
:^k mocnymi argumentami, 
jak dobro małego dziecka i 
zasady społecznego współży­
cia. Zostańmy przy „duchu”. 
W tej bowiem trudniejszej do 
sprecyzowania sferze, łatwiej 
o elastyczność osądów. A za­
tem odpowiedzmy sobie na

Czemu brak części zamiennych
y\7 związku z zamieszczonym w „Głosie Wielkopolskim" 

artykułem pt. „Zaplecze poznańskiej motoryzacji na 
temat braku części zamiennych do samochodów produkcji 
krajowej na terenie Poznania. Biuro Zbytu Przemyślu Mo­
toryzacyjnego wyjaśnia co następuje:

Zakłady produkujące pojaz- 
iy samochodowe jak również 
'zęści zamienne do tych po- 
lazflów wykonują w br. części 
zamienne na zamówienia „Mo 
ozbytu” i innych odbiorców.

Biuro nasze planuje potrze­
by części zamiennych z u- 
czględnieniem potrzeb odbior 
ów i już obecnie wg posiada­
nego rozeznania można stwier 
izić, że „Motozbyt" w swych 
zamówieniach nie uwzględnia 
v dostatecznej ilości części 
irobnych o niewielkiej war- 
ości, potrzebnych jednak od- 
iiorcom.

Dla informacji poda jemy: 
ia ogólną ilość występujących 
jo samochodach „Warszawa" 
a 2400 pozycji części katalo- 
lowych, „Motozbyt” zamówił 
v 1962 r. ca 1600 pozycji, z te- 
10 za I półrocze np. Fabryka 
samochodów Osobowych nie 
realizowała w pełni tylko 15 
>ozycji, przy czym części te 
lie mają zasadniczego wpły- 
eu na ciągłość eksploatacji po 
azdów i nie są objęte stwier­
dzanymi w sklepach brakami, 
^oza tym wg analizy planów 
'ostaw części zamiennych z 
abryk stwierdzić należy, że. 
.Motozbyt” otrzymuje dosta- 
cy regularnie, ale całość do- 
taw kierowana jest do hur- 
owni w Warszawie i Lubli- 
de, skąd zaopatrują się po- 
zczególne sklepy detaliczne.
Jak wynika z powyższego 

'roga części zamiennych z fa- 
•ryki do sklepu jest dość dłu- 
a, a w związku z tym wystę- 
■ują okresowe braki części w 
klepach, podczas kiedy czę- 
ci te znajdują się w hurtow- 
dach.

Dla uporządkowania tego 
agadnienia Biuro nasze, prze- 
ęło całkowicie sprawę biJan- 
owania potrzeb części i po- 
ząwszy od 1963 r. przejmuje 
przedaż części dla wszystkich 
>dbiorców, do których należy 
ównież „Motozbyt”.
Biorąc powyższe pod uwagę

Rozważania przekorne lecz szczere

pytanie: czy wynikające „z 
ducha” nowego Kodeksu ten­
dencje do zaostrzenia przepi­
sów rozwodowych są słuszne.

Przyczynek 
do rozważań

Grabił żonę siekierą i sam 
popełnił samobójstwo”. 

„Zwłoki żony znaleziono w 
studni”. „Zamordował żonę z 
dziećmi i zgłosił się na mili­
cję”. „Wyrodna żona odpo­
wie przed sądem za próbę o- 
trucia”. „Małżeńska sprzecz­
ka znalazła epilog w szpita­
lu”. „Interwencja sąsiadów 
ratuje ofiarę małżeńskich nie­
porozumień”... Ot, zwykłe ty­
tuły z prasy codziennej.

Skonfrontujmy:
.gdyby dobro małoletnich 

miało ucierpieć”.
.„sprzeczne z zasadami 

życia społecznego”.

Czy zawsze 
na ostrzu noża?

IV a pewno przytoczone przy 
’ kłady są skrajne, jednost­

kowe. Ale i rozwody, mimo 
ich statytystycznej ilości, nie 
są przecież zjawiskiem zwyk­
łym, codziennym. Rozejrzyjmy 
się wśród znajomych. Ten od 
paru już lat nie potrafi się z 
żoną ’ „dogadać” w najprost­
szych sprawach. tamten nie 
jada w domu, bo w asyście 
teściowej nic mu przez gardło 
przejść nie może. Zapłakane 
oczy koleżanki świadczą nie­
dwuznacznie. że „coś” w do­
mu nie w porządku.

możemy stwierdzić, że sprawa 
części zamiennych w roku 
1963 winna ulec radykalnej 
poprawie.

Z-ca dyrektora d/S 
Techniczno Ekonomicznych 

mgr inż. R. Pijanowski
Naczelnik Wydziału 
części zamiennych 
inż. W. Marszałek

Dlaczego tego nie zrobiła? Widocznie fen kłoś był jej bliski, 
Z łego samego powodu Nasłusiakowa nie wszczęła alarmu, za­
stając intruza w tajnei kancelarii.

— Co się wobec tego stało z poprzednimi tomami pamiętni­
ka? — wtrącił Tokarek.

— Nie wiem — mruknął Obara. — Może uprzątnął je w jakiś 
sposób Barzeński? Mógł sądzić, że obejmują całość. W takim 
wypadku najpewniej je zniszczył. Nie wykluczam likwidacji 
czterech pierwszych zeszytów przez ich autorkę. Tak bywa.

— Oczywiście — dorzucił major. — Nasuwa się jednak 
pewna wątpliwość. Czy Barzeński me miał legalnych 
możliwości skopiowania dokumentacji?

— Nie. W instytucjach tego typu jak KSB teczki ściśle fajne 
można przeglądać wyłącznie w specjalnej kancelarii. Dokumen­
tacja P-24 była na tyle obszerna, iż wykluczała skopiowanie 
materiałów w czasie krótkiego studiowania ich na miejscu. 
Wracając do mieszkania denatki: żadnych rewelacji daktylosko- 
pijnych. Na ścianie fotografia. Grupa żołnierzy, Nasłusiakowa. 
Twarz jednego z nich, oglądana przez szkło powiększające, 
jakby znajoma. Ale to było zdjęcie z 1944 roku. Tyle lał. 
Dałem polecenie sprawdzenia, co robili w czasie wojny Sobiłło, 
Barzeński i Jarzyna. Odpowiedź była zaskakująca. Barzeński 
był w I Armii, W tej samej kompanii co Nasłusiakowa!

— To jednak w dalszym ciągu nie było dowodem, że...
•— Słusznie. Jednak poszlak uzbierało się już spoto. Dal­

szych dostarczyła rozmowa z eks-żoną Barzeńskiego. Przyjemna 
kobieta. Pracuje jako księgowa. Ńie chciała źle mówić 
o dawnym mężu. Chociaż mogłaby. Nie było trudno się do­
myśleć, że zatruł jej najlepsze lata. Czym? Drobiazgową pedan­
terią, swoim hobby i... związanym z tym sknerstwem.

— O!
— Był fanatykiem filatelistyki. Powiedział mi zresztą o tym 

osobiście w sprowokowanej rozmowie. Korespondencja Na- 
stusiakowej znaleziona w jej mieszkaniu, przedstawiała szcze­
gólny widok. Ktoś starannie powycinał nożyczkami znaczki. 
Kto? Filatelista. Ale czy właśnie Barzeński? Miłośników znacz­
ków jest mnóstwo. Poza tym: czy to mógł być motyw?

— Żądza zdobycia ciekawych okazów filatelistycznych mogła 
pchnąć Barzeńskiego do szukania środków pieniężnych w roz­
maity sposób — podsunął major, sadowiąc się znów w fotelu.

— Czy jednak żądza la mogła doprowadzić Barzeńskiego do 
morderstwa?

— Tak; była to hipoteza dość krucha.

Barzeński mógł nie mieć początkowo takiego zamiaru. 
Mógł spodziewać się, że Nasłusiakowa udostępni mu P-24. 
Zapis w pamiętniku potwierdzałby odbycie na łen temat roz­

mowy, zakończonej fiaskiem — podjął Tokarek. — Mówiliście 
kapitanie, że znał się na fotografowaniu. Zdradził się z łym 
podczas rozmowy w parku. Być może łak właśnie było, że pla­
nował sfotografowanie całej dokumentacji. Wypadki potoczyły 
się jednak innym torem. Nie widział wówczas innego wyjścia 
poza... Może udusił Nastusiakową z rozmysłem, a może chciał 
ją uciszyć.

— Postanowiłem poddać Barzeńskiego decydującej próbie — 
wrócił do swej relacji Obara. — Wykorzystałem śmierć Krzy- 
żańskiego. Spreparowano pod moje dyktando list — anonim. 
Odczytałem go w obecności grupy ludzi w KSB. Barzeński po­
czątkowo nie wierzył. Brał nawet anonim do ręki. Sprawdzał 
widocznie charakter pisma. W końcu dał się złapać na przy­
nętę.

— Tak, to już znamy.

— Podejrzenia okazały się słuszne. Potwierdziła je taśma 
filmowa. Sądzę, że wystarczy ona sędziom.

— Z pewnością. Papiery, kompromitujące Szalota odzyska­
liście wy, poruczniku?

— Prawdę mówiąc podejrzewałem Szalota o zabójstwo Na- 
stusiakowej. Doszedłem do wniosku, że dokumentacja znalazła 
się w bliżej niewytłumaczony sposób u Kosmali. Popełniłem 
poważny błąd. Cały czas sądziłem, że przedmiotem targów 
Szalota z Kosmala jesł P-24. A przecież w grę wchodziła fu 
dość błaha sprawa. Dokumentacja/ którą sobie wzajemnie wy­
dzierali, nie miała nic wspólnego z zabójstwem.

— Z pierwszym zabójstwem — uzupełnił Obara. — 
Wasze rozumowanie było w gruncie rzeczy logiczne. Sprawa 
papierów Szalota ostatecznie 'pohtogła wyjaśnić całą historię.

— Powiedzcie jeszcze kapitan/e, co robiły krytycznej soboty 
trzynastego sierpnia te osoby, 1 które nię miały formalnego, 
a więc potwierdzonego kartą obecnośći, *alibi? W czasie 
śledztwa parę osób składało sprzeczne zeznania.

c.d.n.

Obrączka założona przed 
laty zaczyna się wrzynać w 
palec, ciążyć jak przysłowio­
wy kajdanek, a mimo to żad­
na ze stron nie wnosi sprawy 
rozwodowej. Przyzwyczaje­
nie, obawa przed wielką nie­
wiadomą, wygodnictwo i... 
presja moralna, echo mrożą­
cej formuły — „nie opuszczę 
cie aż do śmierci”.

Człowiek prymitywny, nie­
obliczalny w swych reakcjach 
przecina węzeł gordyjski sie­
kierą. Człowiek ogładzony, w 
miarę uczciwy częściej wy­
biera rezygnacje niż rozwód. 
Nawet gdy przepisy nie były 
obostrzone.

Prawo do szczęścia
Qkoro prawo jest jednym 

z instrumentów wycho­
wania społecznego na temat 
projektowanego Kodeksu nie 
od rzeczy będzie powołać się 
na pedagoga. I to nie byle ja­
kiego, bo Makarenkę. Uwa­
żał on dążenie do szczęścia za 
motor ludzkich poczynań, za 
czynnik uszlachetniający, 
twórczy.

Nie owijajmy sprawy w ba­
wełnę. Każdy z nas — płeć, 
zawód i stan majątkowy — 
obojętne, zupełnie inaczej 
funkcjonuje gdy jest „we­
wnętrznie poskładany” (nie 
chcę nadużywać wielkiego 
słowa, szczęśliwy, gdyż sa­
mo to pojęcie jest bardzo 
względne). Ponieważ snora 
cześć naszych najboleśniej 
gryzących „moli” wyrasta na. 
pożywkach familijno-serco- 
wych. czy jest s°ns umacnia­
nia ich pozycji? Czy mnożenie 
po t en c j o n a 1 n y ch psy chi czń y c h 
połamańców jest — że wró­
cimy do projektu Kodeksu — 
.sprzeczne z zasadami żvc’a 
społecznego”, czy też odwrot­
nie?

Pafrzac 
przez ilumiuafor 

rpwórcom projektu, wybit- 
* nym prawnikom formu­

łującym tak właśnie przepisy 
dotyczące rozwodów, przy­
świecała szlachetna intencja 
obrony kobiety i dziecka. Bar­
dzo słusznie, gdyż ona. jako 
strona wrażliwsza silniej prze­
żywa wszystkie trudne pro­
blemy. Tylko sęk w tym, że 
model tejże kobiety przyjęto 
bardzo wczorajszy. Wskutek 
tego paragraf może się okazać 
bronią obosieczna. I jej także 
utrudni uwolnienie sie od nie­
kochanego i niekochającego 
męża — a przecież zakładamy. 

że współczesne małżeństwo 
powinno się opierać na uczu­
ciu, nie na interesie. Także 
ją zmusi do smutnego kom­
promisu — stanu rezygnacji. 
Jako stronę wrażliwszą, para­
graf może bardziej jeszcze 
„połamać” wewnętrznie niż 
jej partnera.

A dzieci? Te doprawdy nie­
wiele zaznają ciepła domowe­
go i serca tam. gdzie z ognis­
ka pozostał popiół.

To, o czym powyżej, nie 
jes-t absolutnie apologią roz­
wodów. Nie rości też sobie 
pretensji do rozprawki praw­
niczej. Ot. garść uwag czło­
wieka zainteresowanego jak 
inni. Sprowokował je nieu­
chwytny i niewymierny — 
„duch” prawa, chwilami bliż­
szy epoce, w której to Gali­
leusz patrzył w niebo przez 
lunetę, niż naszej, w które) z 
nieba patrzy' się na ziemie 
przez iluminator sputnika. A 
przecież małżeństwo może być 
szczęśliwe, dobre i udane. Po 
co je deprecjonować wyro­
kiem wydanym na zapas?

IRENA SOLlNSKA

Spzoh fnn-styrzny minął

Zaczyna się 
wielkie grzybobranie

Mimo, że właściwy sezon 
turystyczny już minął, ośrod­
ki wczasowe i campingowe 
w woj. olsztyńskim mają peł­
ne portfele zamówień na noc­
legi na cały wrzesień. W tym 
czasie zjawiać się będą bo­
wiem z całej Polski i z zagra­
nicy amatorzy grzybobrania. 
Szczególnie atrakcyjnie przed­
stawia się — w wydanych 
prospektach — teren lasów w 
okolicy Szczytna i Ostródy, 
dokąd kieruje na grzyby 
swych klientów przedsiębior­
stwo Warszawa — Olsztyn.

________ (API)

Ognioodporne nici...
Chemicy zakładów przemy­

słu lekkiego w Nowej §pli 
kończą już praco laboratoryj­
ne nad wynalezieniem nici 
ognioodpornych (niepalnych), 
przeznaczonych do szycia u- 
brań ochronnych i in. wyro­
bów7 używanych przez straże 
pożarne. Wstępne próby dały 
dobre rezultaty. Obecnie trwa 
proces technologii półprzemy- 
słowej. Uruchomienie produk­
cji fabrycznej nastąpi w koń­
cu br. (API)

P
rawdopodobnie w związ­
ku ze zbliżającym się (za 
rok) II Festiwalem Oper 
i Baletów Polskich wypły 

nęło zapomniane u nas nazwisko 
Witolda Maliszewskiego. Zgod­
nie z cenną inicjatywą Minister­
stwa Kultury i Sztuki teatry kra­
jowe wydobywają z zapomnie­
nia ojczyste utwory sceniczne i 
wypróbowywać będą ich możli­
wości oddziaływania na współ­
czesnych słuchaczy i widzów. Dy 
rektor Zdzisław Górzyński pro­
wadził kiedyś „Syrenę" Mali­
szewskiego w Operze Warszaw­
skiej. Stąd zapewne zachował 
sentyment do tego utworu, który 
postanowił przypomnieć Pozna­
niowi. Bo samą kompozycję do­
skonale pamiętamy z przedwo­
jennych czasów. Jej premiera wy 
padła w uroczystym Tygodniu 
Muzyki Polskiej (1938 r.). Odbyta 
się w obecności kompozytora, 
bardzo wówczas żnanego arty­
sty, laureata państwowej nagro­
dy muzycznej.

Całokształt dorobku twórcze­
go Witolda Maliszewskiego 
przedstawia się bogato. Zostawił 
naszej literaturze około 30 opu­
sów — w najrozmaitszych for­
mach. A więc muzykę kameralną 
(kwintet, dwa kwartety smyczko­
we), cztery symfonie, dwie balet- 
opery, kantaty, uwertury, koncer­
ty (fortepianowy b-moll) i Re- 
guiem (bodajże ostatnie swe 
dzieło). Fantazję kujawską gry­
wał po wojnie znakomity Wła­
dysław Kędra. Cenne są drobne 
liryki pieśniarskie autora Czte­
rech Symfonii (zwłaszcza cykl do 
rosyjskich tekstów Żukowskiego).

Maliszewski studiował w Rosji. 
Kończył najpierw Wojskową Aka 
demię Medyczną, potem Konser­
watorium Petersburskie. Był ucz­
niem samego Rimski-Korsa- 
kowa. Tworzył zrazu pod silnym 
wpływem kompozytorów „Potęż­
nej gromadki" oraz Aleks. Gła- 
zunowa. Po powrocie do kraju 
nasycił swe dzieło elementami 
polskiej muzyki ludowej, którą 
potrafił stylizować po mistrzow­
sku, Balet-opera o „Syrenie" po­
wstała właśnie w okresie mię­
dzywojennym (1926), niedługo 
po powrocie kompozytora do 
kraju. Na przykładzie „Syreny" 
poznać możemy wszystkie istot­
ne cechy twórczości Maliszew­
skiego — jego wybitne poczu­
cie formy muzycznej, znawstwo 
techniki symfonicznej, dużą umie 
jętność fzw. przeróbki tematycz­
nej. Tu i ówdzie przebłyskują 
harmonie impresjonizmu (Skria­
bin), dobiegają echa muzyki Bo­

rodina, Korsakowa i Głazunowa 
'— przemieszane kunsztownie z 
polską muzyką ludową (rytmy 
krakowiaków, polonezów i ma­
zurów). Wyrazistej melodyki kom 

pozyfor konsekwentnie unikał i 
tu masowy słuchacz zapewne bę­
dzie czuł się zawiedziony. Muzy­
ka „Syreny" jest poetyczna, sub- 
felna, migotliwa niby morska fa­
la, lecz równocześnie trochę a- 
kademicka, blada i anemiczna 
(zwłaszcza w partiach wokal­
nych). Treść baśni — fantastycz­
na, osnuta na tle znanego wątku 
Andersena o syrenie — niemo­
wie, zakochanej w królewiczu 
(libretto L. Rogowskiego).

Państwowa Opera przygoto­
wała kulturalny spektakl. Reży­
seria W. Bregy trzymała się linii 
dość utartych konwencji insceni­
zacyjnych. Także i układ baleto­
wy E. Paplińskiego choć trochę 
stereotypowy, był jednak zawsze 
logiczny i czytelny dla widza. 
„Syrena ' jest więcej baletem niż 
operą. Stąd daje możliwości rze­
telnego popisu całemu zespoło­
wi choreograficznemu. Muzykę 
Maliszewskiego tańczy się bez 
trudności. Powstała przecie wg 
klasycznych założeń baletowej 
szkoły rosyjskiej. Wśród naszego 
dużego corps de ballet z przy­
jemnością obserwowaliśmy wiel­
kie talenty taneczne B. Karczma- 
rewicz, H. Lupówny-Krzeszkow- 
skiej, J. Majewskiej, T. Kujawy, 
Z. Dudzicz, W. Milona, R. Radka, 
E. Kopruckiego i innych. Rolę 
tytułową kreowała (w wersji ta­
necznej) urocza i zwiewna w 
każdym ruchu — Irena Cieśli- 
kówna. W sumie duży wkład pra 
cy i piękny artystycznie wysiłek 
wszystkich tancerzy Opery.

Partię śpiewającej „Syreny” 
powierzono ambitnej sopranistce 
J. Myszkowskiej (kreuje u nas 
prawie wszystkie główne role 
już od kilku lat, z mniejszym lub 
większym powodzeniem). Z uzna 
niem witaliśmy dawno niesły- 
szaną A. Wolanowską, która 
jako księżniczka przypomniała 
swoją dobrą technikę wokalną i 
ujmującą muzykalność. M. Kouba 
jesł pierwszym tenorem poznań­
skiego teatru. Śpiewał Królewi­
cza — soczystym, dźwięcznym 
i miękkim głosem. J. Rozelówna 
(Jurata) oraz A. Imalska (piastun­
ka) zaprezentowały swą po­
ważną klasę artystyczną w trud­
nych i wysoko napisanych par­
tiach „Syreny". Nawet epizo­
dyczne role obsadzono starannie 
przez A. Ćwieczkowskiego (he­
rold), J. Kalina i E. Kmiciewicza 
(groteskowi ministrowie). Boga­
tym brzmieniem imponowały 
chóry (przygotowane przez W. 
Buchwalda] — duży atut opery. 
Orkiestrą kierował W. Słowiń­
ski, trafnie prowadząc linię dy­
namiczną do efektownych punk­
tów kulminacyjnych w III i IV 
Obrazie (śmierć królewicza i fina 
łowa apoteoza). I akt prosiłby 
się jednak o więcej dynamicz- 
ności i, symfonicznego blasku, 
miast panującej monotonii dźwię 
kowej. x

Udane dekoracje S. Jarockie­
go umiejętnie nawiązywały do 
neoiotnanfycznego stylu muzyki 
„Syreny". Dyskutowałbym jedy­
nie na temat, kostiumów, często 
mało fantastycznych w formie i 
kolorycie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Z życia Bułgarii
W warunkach klimatycznych Buł 

garii postęp rolnictwa jest nie­
możliwy bez nawadniania coraz 
to nowych obszarów. .Tesli w 
1939 r. rolnictwo bułgarskie miało 
zaledwie 37,5 tys. ha ziemi nawad­
nianej — to w tym roku obszar 
ten wynosi 730 tys. ha (20-krotnje 
więcej!), a w 1965 r. osiągnie 10.50# 
tys. ha. Z każdym rokiem możemy 
spodziewać się więcej na naszym 
rynku bułgarskich zielonych no­
walijek.

♦
Bułgaria dostarczy Polsce 16 stat 

ków p wyporności każdy 3,2 tys. 
DWT. Polska wyprodukuje w za­
mian i sprzeda Bułgarii 10-tysięcz- 
nik, oraz dostarczy silników, ma­
szyn, sprzętu i urządzeń okręto­
wych.

*
Do wojny Bułgaria znana była 

na rynku europejskim tylko jako 
eksporter produktów rolnych. Li­
sta oferowanych towarów (głów­
nie pochodzenia rolniczego) obej­
mowała 110 pozycji. Obecnie u- 
dział produkcji przemysłowej w 
eksporcie bułgarskim odgrywa de­
cydującą rolę. Podnośniki elek­
tryczne, akumulatory, wózki aku­
mulatorowe, elektrociągi, różne 
typy obrabiarek — zdobyły sobie 
stałych odbiorców w 30 krajach 
świata. Lista towarów eksporto­
wych obejmuje dziś 300 różnych 
rodzajów produkcji. (API)
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Pracownicy poszukiwani

Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Poz­
naniu, uL Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy 
st. technika gospodarki narzędziowej (kobieta) 
jednego inżyniera - konstruktora. Omówienie 
warunków pracy i płacy w Dziale Kadr. K8552 
Asystenta projektanta i pomoc techniczną do 
pracowni mechanicznej przyjmie zaraz Woje­
wódzkie Biuro Projektów w Poznaniu, ulica 
23 Lutego 20.____________ _ ’18274g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych Baza i Warsztaty w Poznaniu, nl. Dru- 
skiennicka — dzielnica Podolany — zatrudni

TLENOL
nwnnsi

BLOK P I O R Ą C Y 
IDEALNIE WYBIELA 
NIE NISZCZY BIELIZNY

Przetargi Komun tkały
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, ulica Świętosławska 12, 
ogłasza przetarg na przeprowadzenie remontu 
bocznicy kolejowej normalnotorowej przy ul. 
Bałtyckiej. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze
i prywatne. Zakres remontu, termin wyko­
nawstwa i bliższe szczegóły do uzgodnienia 
w Dziale Zaopatrzenia, Poznań, ul. Święto­
sławska nr 12. Oferty zgłaszać do dnia 15 wrze­
śnia 1962 r. Zastrzega się prawo wyboru wy-
konawcy. K8738

Fabrrka Pomocy Naukowych w Po«nanln, ul- 
Międzychodzka 3/5, ogłasza przetarg na wyko-
nanie niżej podanych prac:

wymiana posadzki z kostki drewnianej 
w hali produkcyjnej w Poznaniu, przy ul. 
Międzychodzkiej 3/5, z materiału wyko-

a)

b)
nawcy; ,
przebudowę neutralizatorów ścieków w gal­
wanizerni, na terenie fabryki w Poznaniu, 
przy ulicy Międzychodzkiej 3/5, z materiału 
wykonawcy.

natychmiast do pracy w Poznaniu pracowni­
ków miejscowych ewentualnie dojeżdżających 
’ 20 km o następujących specjalnościach:

DO NABYCIA:

do
1.
2.

3.

4.
5.
6.

jednego księgowego;
ślusarzy maszynowych wykwalifikowanych 
względnie przyuczonych;
monterów samochodowych wykwalifiko­
wanych;
blacharza samochodowego;
kierowców z I i III kat.;
robotników za- i wyładunkowych;
uczniów w zawodzie ślusarza i blacharza

Warunki płacy zgodnie z obowiązującym ukła­
dem zbiorowym pracy pracowników Zw. Zaw. 
Transportowców i Drogowców w zależności od 
posiadanych kwalifikacji i stażu pracy w za­
wodzie. K8580
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 18 
lat do wykonywania czynności manewrowych, 
hamulcowych: robotników i strażników SOK 
oraz pracowników z wykształceniem średnim 
na dyżurnych ruchu. Warunki płacy i pracy 
do omówienia w Oddziale Przewozów — ulica
Chudoby 10, pokój 105. K8635
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9” przyjmie do pracy 
na budowach w Poznaniu, w Turku i w Koni­
nie murarzy, monterów wodno-kan., zbroja­
rzy, spawaczy, elektryków przynajmniej z III 
grupą BHP, oraz robotników niewykwalifiko­
wanych do prac ziemnych. Robotnicy otrzy­
mują odzież i obuwie robocze. Wynagrodzenie 
oraz pozostałe świadczenia zgodnie z układem 
zbiorowym pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia w Poznaniu, 
id. Świętosławska 12, oraz kierownictwa robót 
w Turku, Szosa Kolska 15 i w Koninie, ulica
Nadbrzeżna. K8622
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośrodek 
Szkolenia Warsztatowego w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 57 przyjmie do pracy wyoblarza na 
pół względnie cały etat. Warunki pracy do
omówienia w Ośrodku Zakładu. K8729
Miejskie Przedsiębiorstwo Autobusowe za­
trudni natychmiast, kierowców z I, II i III kat. 
prawa jazdy. Kierowcy z III kat. prawa jazdy,
wkładką oraz przebiegiem 25 tys. km
skierowani zostaną na kurs podwyższający 
kwalifikacje na II kat. prawa jazdy. Ponadto 
przyjmujemy wykwalifikowanych elektryków 
samochodowych i monterów podwoziowych.' 
Zamiejscowym zapewniamy hotel po uprzed­
nim listownym porozumieniu się z nami. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu. 
Zgłaszać się należy: Dzia'1 Kadr M. P. A. — 
Warszawa, ul. Przyokopowa 28, pokój nr 39 
w godz. od 8—13, a we wtorki i piątki w godz. 
od 15—18. K8663

Dnia 5 września 1962 r. zmarła nagle, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mamusia, cór­
ka. siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 29, 
śp.

Teresa Modrzejewska
z domu Einbacher

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 bm., 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 
w niedzielę. 9 bm., o godzinie 8.30 w kościele 
Sw. Wojciecha.

Wr głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Szelągowska 57. 18362g

C. W. U. „LIBELLA” Sp. z o. o.
WARSZAWA, nl. Mokotowska 45

WE WSZYSTKICH SKLEPACH

M.

K8631

Zakłady Mięsne - Rzeźnia w Poznaniu — 
przyjmą jeszcze kandydatów na uczniów’ w za­
wodzie rzeźnicko - masarskim. Kandydat wi­
nien posiadać ukończonych 7 kl. szkoły pod­
stawowej. Nauka trwa 3 lata. Po ukończeniu 
nauki Zakłady zapewniają pracę. Zgłoszenia 
przyjmuje Dz. Personalny Zakładów Mięsnych 
— Rzeźnia w Poznaniu, ul. Garbary 101/111,

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlano - 
Montażowe w Międzyrzeczu Wlkp., Osiedle 
Reymonta 41, tel. 422 — zawiadamia, że po­
stępowanie przetargowe na poruczenie robót 
elektryfikacyjnych w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych na terenie woj. zielonogór­
skiego nie doszło do skutku z powodów for­
malnych i wobec tego Przedsiębiorstwo ogła­
sza ponowny przetarg na wykonanie reelek- 
tryfikacji w Państwowych Gospodarstwach 
Piolnych (teren woj. zielonogórskiego) z ma­
teriałów powierzonych i prosi o składanie 
ofert do dnia 14. IX. 1962 r. Termin zakończe-

Do złożenia pisemnych ofert na w. w. prace 
zaprasza się przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w terminie 15 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia — w sekretariacie Dyrekcji 
Fabryki Pomocy Naukowych w Poznaniu, ul. 
Mięazychodzka 3/5. Informacji w tej sprawie 
udzieli Dział Inwestycji Fabryki — teł. 42-051 
wewn. 27. Termin zakończenia robót do 31. 
XII. 1962 r. Zastrzegamy sobie wolny wybór
oferenta. K8522

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
w Poznaniu, ulica Janickiego 23/25, ogłasza 
przetarg na wykonanie następujących robót:

w godz. od 8—15. Zakłady nie dysponują za ■ «
kwaterowaniem. '±8648 i przetargu.

nia robót 28 grudnia 1962 r. Bliższych infor­
macji udzieli Dział Ekonomiczno - Organiza­
cyjny, tel. 422. Przetarg wyznacza się na dzień 
15 września 1962 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty nadesłane w niezalako- 
wanych kopertach nie będą brały udziału w 

K8718

W

1. instalacji do podziemnego zbiornika 
ropy na terenie fabryki;

2. szaf drewnianych z szufladami szt. 2;
3. regałów metalowych szt. 7;
4. izolacji przeciw wilgociowej — m* 30. 
przetargu mogą brać udział przedsiębior­

Gosposia albo pomoc do­
mowa potrzebna. Może 
być z prowincji. Daszkie­
wicz, Ratajczaka 40 m. 5. 

18035g
Fryzjerka młodsza po­
trzebna na stałe. Poznań, 
Chociszewskiego 21. 17871g 
Potrzebna pomoc domo­
wa. szczególnie do opieki 
nad dzieckiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17880g.
Potrzebna pomoc domowa 
w średnim wieku, czysta 
i uczciwa do Warszawy 
od 1 października. Wa­
runki dobre. Zgłoszenia; 
Warszawa, ul. Czerwone­
go Krzyża 11 m. 38, Blu­
siewicz. K8940
Pomoc dochodząca do 
dwojga dzieci potrzebna. 
Poznań, Zevlanda 7 m. 6.

 17873g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 17514g

leżę gry fortepianowej —
akordeonowej dzieci 
wieku przedszkolnym 
raz starszych. Lekcje

o-

domu ucznia. Oferty Biu­
ro' Ogłoszeń? Grunwaldz­
ka 19 dla 17833g.

Kupno
Dźwigary budowlane pro­
fil 16 kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 17401g.

W pierwszą rocznicę 
śmierci ukochanego 
męża i ojca; śp.

StanisUwa 
Kębłowskiego 
odprawione zostaną 
msze św. w kościele 
0.0. Zmartwychwstań 
ców, przy ul. Dąbrów­
ki. w niedzielę, dnia 
9 bm., o godz. 10 i w
poniedziałek,
bm. 

o
o godz.

dnia 10 
7.30.

czym zawiadamia 
ŻONA Z SYNEM 

17839g

IM]

■OGŁOSZENIA DROBNE,
Kupię grzejniki żeliwne Sprzedam pianino marki

„Fenrich”, stan
dobry oraz futro

bardzo 
nowe,

nr I i IV. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 17827g,

o.

Wózki dziecięce, więlki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 10. 145 0 7g
Sprzedam nową przyczep 
kę do samochodu „War­
szawa” na 15-kach. Lesz­
no, ul. Średnia 9 (war­
sztat). 17«44g
Osie z kołami 20, 16, 15 do 
wozów ogumionych dostar 
cza szybko „Autometal”, 
Poznań - Jeżyce, Miła 17.

17716g
Sprzedam szatkownice do 
krojenia kapusty na prąd. 
Poznań, ul. Sielska 14.

17743g
Sprzedam samochód oso-
bowy
osobno

„Skoda - 1101” oraz

Poznań, 
czyn).

części zamienne.
Logi 21 (Gór- 

18199g
Okazja! Sprzedam kre­
dens (orzech kaukaski) z 
pomocnikiem. Poznań, 
Promienista 41- 18320g
..Syrenę” 102 nową sprze­
dam. Poznań, Chociszew-
skiego 26a m. 3. 17370p

Sprzedam komin na roz­
biórkę. blisko Sycowa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 

■ 7254p.____________________  
Dywan perski (Afga) roz-
miar i 
Oferty

3,80X2.40 sprzedam.
Biuro

Grunwaldzka 
17855g.

Ogłoszeń,
19 dla

piżmowce. Poznań, Rocha 
4a m. 6, tel. 834-47. 17835g
Samochód Moskwicz rok 
1954 po remoncie, 35,060 zł, 
sprzedam. Telefon Strzał-
kowo 20. 17861g

Pokój z kuchnią w Jaro­
cinie śródmieście zamie­
nię na 1 pokój w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17839g.____________________  
Korzystnie zamienię sa­
modzielne pokój 20 m2, 
mała kuchenka, łazienka, 
c. o., I piętro, śródmie­
ście na większe jednopo­
kojowe lub dwupokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
1784.3g.

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. Do­
kumentacje na w. w. roboty można otrzymać 
do wglądu w fabryce pokój nr 18. Oferty 
w zalakowanych kopertach należy składać 
w sekretariacie fabryki do dnia 14 września 
1962 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 wrze­
śnia 1962 r., o godzinie 10 w świetlicy fabryki.

K8829

Parcele tanio sprzedam: 
Piątkowo Osiedle, Mako­
wa 1, przy Umółtowskiej 
Cmentarnej. K8833

Przyczepę 4-tonową mało 
używaną sprzedam. Poz­
nań, Pokrzywna 54. 17878g
Wózek dziecięcy głęboki, 
nowoczesny, mało, używa­
ny, okazyjnie sprzedam. 
Jarochowskiego 51 m. 12.

17872g

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie), mieszkania 
wyłączone — zamiany po­
leca „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

16980p
Międzychód! 2 pokoje z 
przynależnościami zamie­
nię na podobne lub inne 
w Poznaniu lub okolicy. 
Roman Kinowski, Między 
chód, Letnisko 32. 17809g
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, samodzielne na po­
kój z kuchnią, samodziel 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
17823g. ________  ___
Małżeństwo po studiach 
po zukuje pokoju na rok.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
17829g.

Ogłoszeń.
19 dla

Zamienię 2 pokoje, przy-
należnościami, c. sa-
modzie.lne na kawalerkę, 
z wygodami, I lub II pię­
tro, najchętniej Rycerska. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
17854g.

Dnia 6 września 1962 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz drogi mąż i ojciec, dziadek, przeżywszy 
Jat 76, śp.

Franciszek Liwerski
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­
dzinie 11,45 na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Maszynowa 16 m. 1. 18289g

Domek jednorodzinny za­
budowaniem 1 ha ziemi, 
tanio sprzedam. Edward 
Marek, Ostrów Wlkp.. ul.
Południowa 96. 16940p

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, -©głasza prze­
targ nieograniczony na wykonanie instalacji 
c. o. i budowę kotłowni w obiekcie Zajezdnia 
trolejbusowa, Poznań, ulica Warszawska z ma­
teriałów wykonawcy. Do składania ofert za­
prasza się przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze i prywatne do dnia 19 września br. 
Oferty należy składać w sekretariacie Dyrek­
cji. Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwe­
stycyjnym MPK — Poznań, Głogowska 131, 
pokój 66. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
25 września br., o godzinie 10 w Sali Konfe­
rencyjnej, przy ul. Głogowskiej 131, II piętro. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8885

„Parcelo-Wiłla”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29 po­
szukuje" — poleca wszel­
kie nieruchomości. 16S77p

Willę komfortową, całą 
wolną, wyłączoną z ogro-
dem, Puszczy kówku,
sprzedam okazyjnie. Zgło­
szenia- ul, Małeckiego 21
m. 9. 17905g

Dom nowy 4 wolne po­
koje wyłączone, morga 
ogrodu, przy Poznaniu, 
260.000 zł — dom nowy, 
2 ha ziemi, duży budynek 
gospodarczy, odpowiednie 
na ogrodnictwo przy mie­
ście fabrycznym, 180.000 zł 
— dom nowy, 1 morga 
ziemi. 150.000 zł spiesznie 
sprzeda: Adamski, Poz­
nań, Małeckiego 21 m. 9.

17906g

W czwartek zgubiono 
teczkę z klarnetem. Zna­
lazcę wynagrodzę. Pieka-

18278gry 24 m. 2.

Igły do podnoszenia o- 
czek najwyższej j&kości 
polecamy. Wykonujemy 
naprawy igieł — maszy­
nek. Firma „Terrax. Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
telefon 422-77. 17477g

ssnaai
W dniu 5 września 1962 r. zmarł po długiej i ciężkiej chorobie, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nigdy niezapomniany 
ojciec, syn, brat, szwagier, teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

Teofil Teclaw
MISTRZ RZEŹNICKI

Pogrzeb o będzie się w niedzielę, 9 września br., o godzinie 16 z kaplicy
cmentarnej na Winiaracti.

Poznań, ulica Kowalska 17.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I RODZINA

W dniu 7 września 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Stanisław Przywecki
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., o godzinie 16,15 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.

Dnia 5 września 1962 r. zmarł nasz wzorowy, sumienny i obowiązkowy 
pracownik oraz oddany i serdeczny kolega

wre

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA 

18298g

tow

Edward Gabryelski
kierownik sklepu, członek egzekutywy POP i Rady Zakładowej.

£

Pamięć o Nim pozostanie na długo w sercach naszych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 8 września br., o godzinie 14,45
na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY 

MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM W POZNANIU.

t
Dnia 6 września 1962 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­

kramentami św., mój ukochany mąż, ojCiec, brat, szwagier teść* zięć 
i wujek, przeżywszy lat 59, śp. ’ ' ■

Kazimierz Nowakowski
długoletni członek Klubu Wioślarskiego <M.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 9 września br., o godzinie 15 z kanlirv cmentarza w Puszczykowie. Kapucy
W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIFCI 1 RODZINA

Śrem, Poznań, Puszczykowo, Gdańsk, Działoszyn. Łódź, Toruń. 18285g

Spółdzielnia Pracy Wyrobów’ Szklanych w Po­
znaniu, ulica Przemysłowa 35, ogłasza prze­
targ na wykonanie urządzenia do szlifowania 
elementów szklanych wg posiadanych rysun­
ków. z którymi zapoznać się można w biurze 
Spółdzielni codziennie rano do godz. 10. Ofer­
ty z podaniem ceny należy zgłosić w biurze 
Spółdzielni do dnia 15. września 1962 r. Prze­
targ odbędzie się w dniu 17 września 1962 r., 
o godzinie 8,<30 w biurze Spółdzielni. Oferenci 
lub ich upoważnieni przedstawiciele mogą być 
obecni na jawnej części przetargu. Oferty 
składać mogą przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Spółdzielnia zastrzega
sobie dowolny wybór oferenta. K8797

Bojanowskie Zakłady Piwowarsko - Słodow- 
nicze Przemysłu Terenowego w Bojanowie, 
ulica Browarowa 1, ogłaszają przetarg nieogra­
niczony na wykonanie do końca miesiąca paź­
dziernika 1962 r. następujących prac:
1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

remont bieżący budynku adm. w Boja- 
no.wie, ul. Browarowa 1 (malowanie farbą 
klejową i olejną, wykonanie przepierzeń 
z płyt pilśniowych, wykonanie nowej insta­
lacji * siłowo - oświetleniowej, odrestauro­
wanie budynku zewnątrz, wykonanie drob-
nych uzupełnień instalacji c. o.; 
naprawa i smołowanie dachów 
w Browarze Bojanowo;
naprawa instalacji sanitarnych 
i szatniach Browaru Bojanowo 
lowanie ścian farbą olejną;

papowych’

w łaźni 
oraz ma-

oczyszczenie i malowanie ca 30 szt. po­
wierzchni czołowych tanków do piwa (pod­
kład farby miniowej na zewnątrz farba 
olejna biała);
odrestaurowanie elewacji budynku admi­
nistracyjnego w BZPS Oddział
remont 2 mieszkań służbowych 
Żwirki i Wigury w Bojanowie; 
renowacja studni wierconej w 
dział Wolsztyn;

Wolsztyn; 
przy ulicy

BZPS Od-

pobudowanie magazynu materiałów łatwo­
palnych w BZPS Oddział Bojanowo.

Materiał dostarczy wykonawca. Bliższych In­
formacji udzieli Dział Techniczny BZPŚ. Ofer­
ty mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie 10 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia. Zastrzega się 
swobodny wybór oferenta względnie odstą­
pienie od przetargu bez podania przyczyny.

« ’ K8726

Dnia 6 września 1962 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., moja najdroższa żona, nasza ko­
chana mamusia, bratowa, ciocia i kuzvnka. 
przeżywszy lat 40, śp.

Urszula Swornowska
z domu Płaczek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 8 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ulica Wawrzyniaka 43. 18353g
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Wrzesień

8
sobota

Imieniny
Nestora, 

Marii

Słońce: 
wsch.: g. 6.13 
zach.: g. 19.27

Teatry
OPERA — g. 19 — „Syrena” (ko­

niec ok, g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Dziękuję 

Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia 

na” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś 

tawce” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — w objeżdzie.

Kina
DNI FILMU POLSKIEGO

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 12, 14.30, 17, 19.30 — „I ty 
zostaniesz Indianinem” (od 9 1.) 

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Kalosze szczęścia” (16 lat)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — godz. 15.30, 18, 20.15 — 
„Człowiek na torze” (18 lat)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 — „Po­
piół i diament” (18 lat)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— g. 11, 15, 19 — „Krzyżacy” (12 
lat)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18, 20 — „Tysiąc talarów” (od 
10 lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — od 
godz. 10—20 — Filmy dokumen­
talne;

* * *

APOLLO — ul. Piekary 16/17 — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „W 
ślepej uliczce” (włoski, od 16 
lat)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Tomcio Paluch” (meksyk., 8 
lat), g. 16, 18.15, 20.30 — „Szmin­
ka do ust” (włoski, 16 lat)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — godz. 16.45, 19 — 
„Rzymskie opowieści” (włoski, 
14 lat)

KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Ta­
hiti” (franc., 18 lat)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16, 18, 20 — „Czekaj na mnie” 
(radź., 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego 21 — g. 15.45, 18, 20.15 ■?- 
„Noce w ZOO” (NRF, 12 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 1 (Dę­
biec) — g. 16, 18, 20 — „Intry- 
gantka” (austr., 16 lat)

PANCERNI AK — Al. Wojska Pol­
skiego — g. 17.30, 20 — „Wszę­
dzie żyją ludzie” (CSRS, 16 lat) 

FRZYJAŻN — ul. Ratajczaka 37 
— g. 15.30, 18, 20.15 — „Aktorka 
księcia pana” (radz.„ 16 lat)

RIALTO — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 20 — „Decyzja” (franc., 
14 lat)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej 
— g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Lotnisko nie przyjmuje” 
(CSRS, 16 1.)

WCZASOWICZ — Puszczykowo — 
g. 19.15 — „Kozacy” (radź., 14 1.) 

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Szczęśliwie się skoń­
czyło” (USA, 18 1.)

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

— „Herszt” (franc., 16 1.)

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla

dzieci; 8.50 — Rozmowy prawne; 
9 — Dla klas III i IV; 9.20 — Kon­
cert w wykonaniu orkiestry Roz­
głośni Wrocławskiej PR; 10 — 
Mówi technika; 10,.10 — Tematy­
ka baśniowa w muzyce; 11 —Ta­
niec i piosenka; 11.50 — Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — Rol­
niczy kwadrans; 12.30 — „Ubez­
pieczenie o wsi — wieś o ubez­
pieczeniach”; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — „Przygody, po­
dróże, egzotyka”; 13.20 — Kon­
cert rozrywkowy; 13.50 — Eks­
centryczne melodie; 14 — Zagad­
ka literacka; 14.30 — Piękne gło­
sy; 15.50 — Mój program na an­
tenie; 16.20 — Przeglądy i poglą­
dy; 16.40 — Muz. bułgarska; 17.05 
— Z życia ZSRR; 17.35 — Muz|ka 
ludowa: 18 — Nasz Galup; 18.20 — 
Publicystyka międzynarodowa; 
18.30 — Kabarecik reklamowy; 
18.50 — Polska muzyka; 19.05 — 
Wędrówki muz.; 20.26 — Sport; 
20.30 — „Co ty na to?” nr 5; 22 — 
Mel. tan.; 22.30 — Dobry wieczór, 
srebrny ekranie; 23 — Ostatnie 
wiadomości; 23.10 — Tydzień mu­
zyki bułgarskiej;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.25 — „Co przy­
noszą nowe „Problemy”; 9.40 — 
Koncert estradowy; 10.30 — Woj­
sko Polskie w służbie narodu; 11 
— Koncert chopinowski; 11.30 — 
Ludomir Różycki: Fragmenty z 
baletu „Pan Twardowski”; 12.50 
— Aud. aktualna; 13.10 — Aud. 
literacka; 13.45 — „Złote mel.”; 

14.45 — „Z notatnika reportera”; 
15 — Orkiestry symfon.; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Przegląd spor 
towy; 17.40 — „Obrabiarki” — po­
ważny czynnik wielkopolskiego 
eksportu — audycja K. Łącznego; 
18 — Na fali mel.; 18.35 — Fel. 
M. Jorsta; 18.45----Fel. kultural­
ny B. Koguta; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 20 — Koncert Orkiestry 
PR w Krakowie; 20.40 — Gra 
Kwintet J. Miliana; 21.27 —Sport; 
21.40 — Muzyka; 22 — Zespół Dzie 
wiątka; 22.45 — Muzyka taneczna;

Wiadomości. 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 19.05, 21, 23.50.

NIEDZIELA

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.50 — Strauss — Opowieści La­
sku Wiedeńskiego; 8.15 — Muz. 
dla wszystkich; 9.05 — Fala 56; 
9.20 — Antonio Vivaldi: Koncert 
na skrzypce i orkiestrę smyczko­
wą A-moll, nr 6 z cyklu: „L’estro 
Armonico”, op. 3; 9.30 — Maga­
zyn Wojskowy; 9.50 — Transmi­
sja z Centralnych Dożynek ze Sta 
dionu Dziesięciolecia; 12.10 — Pol. 
mel. ludowe; 12.30 — Gra Polska 
Kapela; 12.55 — Zielony magazyn; 
13.10 — Koncert życzeń; 14.30 — 
„W Jezioranach”; 15 — Tropami 
ludzi i pieśni; 16.05 — Przegląd 
wydarzeń międzynarodow.; 16.20 
Festiwal słuchów. Rozgłośni Woj. 
PR; 17.21 — Muzyka taneczna; 
18.30 — „Wspomnij mnie”; 19.05 — 
Przy muzyce o sporcie; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 21 
— Niedzielne wieczory muz.; 22 
— Gra Orkiestra Tan. PR; 22.40 — 
„Piękno zmęczenia”; 23.10 — Ty­
dzień muzyki bułgarskiej;
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 20, 23.

NIEDZIELA

POZNAŃ: 7.51 — Koncert Ma­
łej Orkiestry Dętej p. dyr. Hen­
ryka Beimcika; 8kl0 — Z piosnecz 
ką i gawędą... — autor St. Ku­
biak; 8.50 — Koncert solistów; 9.50 
— Transmisja z Centralnych Do­
żynek; 12.10 — Koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego PFP p. d. 
Stefana Stuligrosza; 12.30 — Aud. 
poetycka; 12.50 — Muz. popular­
na; 13.10 — „Spisek Cingo Marsa” 
— aud. w oprać. Wandy Mitzner; 
13.30 — „Wiła wianek z ziela” — 
ludowa poezja bułgarska; 14 — 
Koncert życzeń; 14.58 — „Kozioł­
ki”; 15 — Dla dzieci; 16.30 — Kon­
cert chopinowski; 17.05 — Publi­
cystyka międzynarodowa; 17.15 — 
„Tydzień Muzyki Bułgarskiej”; 
17.30 — „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 19 — Festiwal słuchów. 
Rozgł. Woj. PR; 19.50 — Wiązan­
ka mel.; 20 — Rewia piosenek; 
20.31 — „Koziołki”; 20.32 — Spra­
wozdanie dźwięk, z jubileuszowe­
go meczu piłkarskiego „Lech” 
Poznań — ŁKS Łódź; 22 — Sport; 
22.30 — Muzyka dla panów w me­
lonikach; 23 — Muz. tan.;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.25 — Program dnia 

(lok.); 17.30 — „Kajtuś rozmawia 
z dziećmi” (lok.); 17.45 — Film 
fab., prod. radź.. „Uczennica 
la” (lok.); 19 — Polska Kronika 
Filmowa (W-wa); 19.10 — Film z 
serii: „Opowieści z nad rzeki” 
(W-wa); 19.30 — Dziennik (W-wa); 
20 — Magazyn aktualności film. 
„Klaps” (Łódź); 20.35 — Film fab. 
prod. USA — „Casablanca” — od 
lat 16 (lok.); 22.30 — Ostatnie wia­
domości (W-wa); 22.35 — Progr. 
rozrywk. „Mieliśmy wtedy po 16 
lat” (W-wa, (Telerecording);

NIEDZIELA

9.50 — Centralne Dożynki — 
spraw, ze Stadionu X-lecia (War­
szawa); 13.50 — Film: „W krainie 
Disneya” — „Dwaj przyjaciele” 
(lek.); 14.40 — Film z serii: „Mój 
koń” (lok.); 15.05 — Wyniki loso­
wania „Koziołków” (lok.); 15.10 
— Polska Kronika Filmowa (War­
szawa); 15.20 — Koncert reweler- 
sów zespołu „Szacha” (W-wa); 
15.50 — Widów, dla dzieci: „Ko­
lekcja kolekcjonerów” (W-wa); 
16.20 — Występ zespołu studenc­
kiego teatru satyryków z Łcdzi — 
„Cytryna” (Łódź); 17 — Sprawo­
zdanie sportowe (W-wa); 18.45 — 
Teleturniej: „Iliada i Odyseja” 
(W-wa); 19.45 — Dziennik telewi­
zyjny (W-wa); 20.15 — Sportowa 
Niedziela (W-wa); 20.45 — Film 
fab., prod. angielskiej: „Kobieta 
bez skazy”, od lat 16 (lok.); 22.15 
— Niedziela Sportowa Wielkopol­
ski (lok.).

Wystawy
BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­

nek — Indywidualna wystawa 
malarstwa Floriana Lewandowi- 
cza — czynna od godz. 10—18.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12 — telefon nr 511-11;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO m. Poznania, ul. Cheł­
mońskiego 20, tel. 544-44; Powia­
towa Stacja PR, ul. Kościuszki 
nr 163, telefon 86-86;

APTEKI:

Al. Marcinkowskiego 11, Dzier­
żyńskiego 107, Matejki 1, Dą­
browskiego 76, Głogowska 146, 
Główna 53, Starołęcka 79 (tylko 
dyżur nocny), Winogrady.

Podstawowe kierunki
0 pełną realizację wytycznych nowej polityki mieszkaniowej

T T chwałą Rady Narodowej m. Poznania z dnia 9 czerwca 
1961 roku, wprowadzono w życie zasady nowej polityki 

mieszkaniowej. Postanowienie to było wyrazem uprzednich 
rozważań na temat przydziału mieszkań, a poprzedziły je 
uchwały, poświęconego tym zagadnieniom, plenum KW 
PZPR. Czy nowe przepisy spełniają swój cel, czy poprawi­
ły sytuację w zakresie przydziału mieszkań, wreszcie — co 
jeszcze pozostało do zrobienia, by zagwarantować pełną rea­
lizację planów? — oto pytania, bardzo aktualne, po prze­
szło roku od momentu podjęcia wspomnianych uchwał.

Wstępna analiza minionego 
okresu pozwala przyjąć real­
ność, przyjętej przez władze 
miejskie, polityki. Jak wyni­
ka z uzyskanych danych, w 
tym roku (za 5 miesięcy), rea­
lizacja planu przydziału mie­
szkań przebiega prawidłowo. 
Na planowaną np. liczbę, 718 
rodzin, którym zamierzano 
przyznać mieszkania z budów 
nictwa miejskiego, załatwiono 
360 wniosków, co stanowi 50 
proc, planu. Podobnie ma się 
sprawa z budownictwem przy 
zakładowym, a i w zakresie 
działalności spółdzielni mie­
szkaniowych, nie rysuje się 
niebezpieczeństwo załamania 
planu. Wprawdzie te ostatnie 
do maja włącznie wykonały 
zaledwie 10 proc, planu, ale 
dopiero od czerwca faktycznie 
można mówić o nasileniu od­
dawania nowych mieszkań ich 
właścicielom.

Rozpatrując miniony rok 
działania nowych przepisów 
można jednak stwierdzić, że 
niezbyt wywiązały się w tym 
okresig ze swych zadań Wy­
działy Spraw Lokalowych. Do 
tyczy to tak wydziału na 
szczeblu miejskim, jak i dziel 
nic. Nie ulega wątpliwości, że 
personel tych wydziałów nie 
dorósł do roli i zadań, jakie 
narzuciła im nowa polityka. 
Nic dziwnego. Wydziały Spraw 
Lokalowych do roku 1961 zo­
stały niemalże zmęczone stale 
narastającym problemem mie 
szkaniowym, nie widząc zara­
zem realnej możliwości wy­
brnięcia z impasu. Pozostanie 
też faktem niezaprzeczalnym, 
że mimo ofiarnej często pra­
cy samego personelu, przy o-

W/EL K Ó PO L/C^
® 4 bm. zmarła we Wrześni 

jedna z nielicznych żyjących u- 
czestników strajku szkolnego w 
1901 r. — Bronisława Smidowicz- 
Małuszewska. Jej pogrzeb prze­
rodził się w wielką manifestację 
palriotyczną z udziałem miejsco­
wych władz, (a)

e W powiecie Leszno, tam­
tejszy PZGS otworzył, drugi w 
województwie spożywczy SAM 
wiejski.

W dniach 9—16 bm. z o- 
kazji 600-lecia miasta organizu­
je się uroczystości Dni Koła. Bo­
gaty program prelekcji, imprez i 
spektakli.

@ Zagłębie konińsko-turkow- 
skie zwiększa swoje zaplecze. Z 
okazji nowego roku szkolnego 
przybyło tam nowych szkół za­
wodowych. W Marantowie k. 
Konina w Zasadniczej Szkole 
Górniczej uczy się prawie 500 
przyszłych górników, którzy za 
trzy lata obejmą pracę w kopal­
niach Pątnów, Adamów, Kazi­
mierz i Jóźwin. Ostatnio otwarto 
w Koninie Technikum Górnicze, 
Zasadniczą Szkołę Odlewniczą, 
a w Turku — Technikum dla pra­
cujących.

@ W tych dniach mija 60 rocz­
nica istnienia kolei kaliskiej. W 
związku z tym ostrowscy koleja­
rze przybędą licznie z wizytą do 
Kalisza na uroczystości Dnia Ko­
lejarza.
• 3600 izb w poznańskich 

PGR-ach zajmują osoby nie zwią 
zane pracą z tymi gospodarstwa­
mi. Jednocześnie dyrekcje PGR 
mają kłopoty z mieszkaniami dla 
swoich pracowników.

Zgubiono-znaleziono
Pan Jan Szymczak, w dniu 4 

września, przy sklepie rzeźnickim 
na ul. Armii Czerwonej znalazł 
portmonetkę z pewną sumą pie­
niędzy, p. Eugeniusz Promiński 1. 
bm. przy kawiarni „Teatralnej”, 
około godz. 20 — portfel z do­
kumentami na nazwisko Henryk 
Odrobny. Zguby odebrać można 
w red. „Głosu” pok. 58.

Przy ul. Marcinkowskiego 30 w 
dniu 4. 9. około godz. 17 przez po­
myłkę wyrzucono zegarek damski 
na czarnej bransoletce. Uczciwego 
znalazcę prosimy o zwrot zguby 
na adres redakcji. 

becnej formie organizacyjnej 
i stanie osobowym. WSL nie 
mogą sprostać narosłym zada­
niom. A wiele nowych prze­
cież obowiązków doszło tym 
wydziałom z tytułu wprowa­
dzenia zmienionych zasad po­
stępowania. Potrzebna jest 
więc reorganizacja WSL — 
przede wszystkim zaś zwyżka 
liczby etatów.

Ale nawet, mimo poprawy 
stylu pracy i zmian personal­
nych w WSL wszystkich sto­
pni, na wyniki nowej polityki 
mieszkaniowej będą miały 
wpływ i inne czynniki.

Możemy budować dziesiątki 
tysięcy nowych mieszkań, ale 
nie wybrniemy z kłopotów, je 
śli w skali całego miasta nie 
będzie się stanowczo przestrze 
gać kryteriów przydziału izb 
mieszkalnych, ustalonych w 
nowych przepisach. Jeden z 
przepisów określa np. wyraź­
nie zasady w przypadku przy 
znawania mieszkania wybitne 
mu, potrzebnemu jakiejś .fa­
bryce, fachowcowi. Zabezpie­
czenia wymaga także rozdział 
mieszkań spółdzielczych, po­
chodzących z wykupu od Pre­
zydium Rady Narodowej. I w 
tym przypadku należy pilno­
wać przyznawania lokali oso­
bom, naprawdę na nie zasłu­
gującym. Nie bez znaczenia 
na dalszy tok realizacji no­
wej polityki mieszkaniowej 
jest sprawa ustalenia dzielni­
cowych bilansów mieszkanio­
wych, dalej — wnikliwego a- 
nalizowania przydziałów w 
starym budownictwie (rozgęsz 
czanie).

Podstawowe kierunki dzia­
łania wynikają także z uchwa 
ły KM PZPR w Poznaniu, pod 
jętej na plenum w czerwcu 
tego roku. Za najważniejszy 
punkt tego dokumentu należy 
chyba uznać stwierdzenie, że 
w planach budownictwa mie­
szkaniowego. do roku 1965 nie 
wolno zejść poniżej limitu 
44,5 tys. izb, że należałoby 
szybciej upowszechnić budów 
nictwo, systemem uprzemysło 
wionym, przystąpić do przy­
szłego roku do tzw. mieszka-

1,5 t. starych akt 
na makulaturę

Na nasz czerwcowy apel o 
przekazywanie na makulatu­
rę starych, zbytecznych akt, 
odpowiedzieli obecnie pracow­
nicy Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych Stare 
Miasto. W wyniku dokonanego 
przeglądu archiwum przesłali 
oni do zbiornicy 1.400 kg ma­
kulatury. (c)

Janina Karalska. — Jak nam wia 
domo, obecnie trwają prace z pod 
łączeniem lamp przy ul. Rolnej do 
sieci miejskiej. (2068)

S. G. z Ratajczaka. — W spra­
wie brudu w klatce schodowej 
prosimy interweniować u admini­
stratora domu lub w Komitecie 
Blokowym. Jeśli chodzi o wymie­
nione w liście nazwy ulic i placów 
to wszelkie pomyłki są wykluczo­
ne. (2053)

Z. Stemowa. — Musi Pani popro 
sić lekarza z przychodni rejono­
wej o skierowanie do dermatolo­
ga, ponieważ tylko specjalista mo 
że Pani coś pomóc. (1994)

Stała Czytelniczka — Wszelkie 
koszty naprawy pokrywają lokato 
rzy willi. (19461

Michał Szymkowiak. — Aby od­
powiedzieć listem, musimy mieć 
adres, o którym Pan zapomniał. 
Prosimy napisać jaszcze raz, ale 
czytelnie, ponieważ tego listu nie 
potrafimy dokładnie odczytać. /

(1974)

Kasy oszczędności 
służę 

społeczeństwu

niowego budownictwa (tanie­
go!), zastępczego na wydzielo­
nych specjalnie terenach. U- 
chwała trafiła w sedno spra­
wy, jeśli czytamy w niej o ko­
nieczności zaostrzenia kryte­
riów przy wydawaniu zaświad 
czeń lekarskich na dodatkową 
powierzchnię, egzekwowania 
w pełni należności z tytułu 
zajmowania ponadmetrażu, u- 
jawniania rezerw w mieszka­
niach, nie w pełni obsadzo­
nych.

Jak więc widzimy — opra­
cowano odpowiednie normy i 
przepisy. Chodzi zatem wy­
łącznie o ich rygorystyczne 
przestrzeganie na wszystkich 
szczeblach aparatu, powołane 
go do realizacji nowej polity­
ki mieszkaniowej. Wówczas 
będziemy mieli gwarancję, że 
w najbliższych latach zaspo­
koimy życzenia tych, najbar­
dziej potrzebujących, że do 
końca obecnej 5-latki. wypeł­
nimy w skali miasta nakre­
ślona zadania.

E. C.

Wspólna dyskusja 
dla dobra dzielnicy

Wildeckie Komitety Blokowe nie są w swej działalności 
osamotnione. Dużą pomoc otrzymują one od Prezy­

dium DRN Wilda — i jak wykazała półroczna praktyka •— 
współpraca ta przynosi dobre rezultaty. Społeczne organi­
zacje, jakimi są KB, nie zawsze przecież mogą we włas­
nym zakresie uporać się z trudnościami występującymi 
w ich codziennej pracy.

Ostatnio Prezydium wspom­
nianej dzielnicy postanowiło 
na swoich cotygodniowych 
posiedzeniach analizować dzia 
łalność poszczególnych Komi­
tetów. Niedawno omówiono 
półroczną pracę pierwszego 
Komitetu Blokowego nr 14 (ul. 
Kosińskiego), którego prze­
wodniczącym jest Franciszek 
Szymkowiak. Komitet ten mo­
że się poszczycić znacznymi o- 
siągnięciami i — zdaniem 
Prezydium — należy on do 
rtajlepiej działających na Wil­
dzie. Wyróżniła się szczególnie 
Sekcja Czynów Społecznych. 
Dzięki niej, a także mieszkań­
com domów przy ul. Kosiń­
skiego urządzono ładny plac 
zabaw, oraz uporządkowano 
zaplecze bloków mieszkalnych. 
W sumie wartość tych czynów 
wyniosła około 200 tys. zł.

Równocześnie członkowie 
KB przyjęli w czasie od sty­
cznia do końca czerwca br. 50 
interwencji, zgłoszonych przez 
lokatorów, a dotyczących 
spraw remontowych, porząd­
kowych oraz współżycia mię­
dzy mieszkańcami. Na ogół 
sprawy te załatwiał sam Ko­
mitet.

Natomiast członkowie KB, 
uczestniczący w omawianym 
posiedzeniu, wysunęli kilka 
uwag pod adresem Prezydium. 
Chodziło im przede wszyst­
kim o niezałatwienie niektó­
rych postulatów mieszkańców 
zgłoszonych podczas kampa­
nii wyborczej.

Wydaje się, że analiza 
działalności wszystkich KB 
może przynieść korzyści nie 
tylko gospodarzom dzielnicy, 
ale przede wszystkim lu­
dziom, którzy społecznie 
pracują dla dobra Wildy. 
Już sam fakt, że Prezydium

INFORMUJEMY
Kolo Śpiewu „Lutnia” na Jani­

kowie zaprasza w niedzielę, 9 bm. 
o godz. 15 do parku przy ul. Grun­
waldzkiej 250 na widowisko do­
żynkowe.

Zarząd Chóru „Harmonia” za­
wiadamia członków, że po okresie 
wakacyjnym wznoyziono lekcje 
śpiewu. Obecnie odbywają się one 
w środy i czwartki p godz. 19 w 
Klubie Tow. Miłośników m. Pozna 
nia, St. Rynek 10. Na lekcjach 
przyjmuje się zapisy nowych człon 
ków.

Dyrekcja Pałacu Kultury, ul. 
Armii Czerwonej 80/82 (Zamek) 
przyjmuje codziennie, w godzi 
r.ach od 15.30 do 19, zapisy do na­
stępujących pracowni, zespołów i 
klubów; modelarstwa lotniczego, 
introligatorsko-drukarskiej, foto­
graficznej, mechanicznej, szkut­
niczej. choreograficznej, teatru la­
lek, kroju i szycia, malarstwa, 
rzeźby, filatelistyki, rytmiki, bio­
logicznej i na zajęcia zabawowe w 
językach obcych (angielskim i nie 
mieckim).

Tylko 5,5 miesiąca 
budowali dom

Tempo godne pochwały —- 
w ciągu 5,5 miesiąca powstał 
dom mieszkalny przy ul. Rut­
kowskiego 5. Inwestorem bu­
dynku o 10 mieszkaniach i jed­
nym lokalu handlowym jest 
Spółdzielnia Mieszkaniow'0- 
Budowlana „Blok”, a wyko­
nawcą — Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3

Rozpoczęcie budowy tego 
domu nastąpiło w marcu tego 
reku. Wczoraj natomiast ko­
misja dokonała odbioru i za­
raz też nowi lokatorzy mo­
gli się do niego wprowadzić.

Szybkie tempo budowy jest 
zasługą załogi budowlanej z 
kierownikiem budowy Zeno­
nem Ostrowskim na czele, 
która zobowiązała się wyko­
nać ten obiekt w ciągu pół 
roku. Obietnicy dotrzymano i 
zamiast w I kwartale 1963 r., 
tak jak przewidywał plan, 
oddano go wczoraj do użytku.

Inwestor zadowolony jest 
nie tylko z tempa budowy, 
ale również z rzetelnego wy­
konania obiektu. Tym bar­
dziej więc załodze PPB nr 3 
należą się słowa uznania, (an)

interesuje, się ich pracą, 
wpływa na pewno mobilizu­
jąco i jest zachętą do dal­
szej działalności. Bo prze­
cież KB nie mają wcale 
łatwego zadania i dlatego 
pomoc — właśnie ze strony 
władz dzielnicowych — jest 
nieodzowna.
Inicjatywę Prezydium DRN 

Wilda należy uznać za słusz­
ną. Omawianie zagadnień 
związanych z Komitetami, 
wysuwanie konkretnych wnios 
ków, wspólne pokonywanie 
trudności powinno przyczynić 
się do ożywienia pracy KB. 

_________________________ (an)

Delegacja Komsomołu 
na występach „Hadesu"
Ostatnio odwiedziła nasze 

miasto grupa młodzieży ra­
dzieckiej. Była to delegacja 
Komsomołu, bawiąca w Polsce 
na wycieczce zorganizowanej 
przez Biuro Zagranicznej Tu­
rystyki Młodzieżowej.

Goście radzieccy, wśród któ­
rych byli również młodzi 
dziennikarze, odwiedzili m. in, 
młodzieżową kawiarnię ZMS, 
oglądając występy między­
szkolnego zespołu „Hades”. Po 
imprezie odbył się wspólny 
wieczorek taneczny, (w)

Bułki 
można otrzymać 

razem z mlekiem 
Dyrekcja MHD Artykułami 

Spożywczymi Południe, w 
swym sklepie nr 120 przy ul. 
Matejki 44, wprowadziła eks­
perymentalnie, od 1 tego mie­
siąca usługę w postaci dostar­
czania w dom mleka razem 
z pieczywem. Jak nas poin­
formowano, ta nowa forma 
ułatwień dla klientów bardzo 
się przyjęła. Przewiduje się, 
ze w najbliższym czasie 
wspomniana usługa zostanie 
rozszerzona na pozostałe sklc 
Py^ wymienionej dyrekcji 

, Bułki — bo tylko o ten ro­
dzaj pieczywa chodzi — do­
starczają w dom ci sami roz- 
nosiciele, którzy przynoszą 
mleko butelkowane. Za do­
datkową usługę klient płaci 
niewielki dodatek, którego 
wysokość jest równa bez 
względu na ilość zamawianego 
pieczywa.

Wydaje nam się, przyjmując 
z zadowoleniem inicjatywę 
MHD-Południe, że w przy­
szłości, gdyby nowa forma 
miała znaleźć powszechne za­
stosowanie, można by ją roz­
szerzyć i na inne rodzaje pie­
czywa (Chleb, chałki itp.). (c)


